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Poniedziałek, dnia 24 kwietnia 1933 roku. 
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Wydział Prenumeraty tel 182.48, 


Wielkie dzieło stabilizacji pokoju. 


YNGTON OGNISKIEM UZDROWIENIA. 


Przemówienie Herriota do narodu amerykańskiego. 
Głębokie uznanie dla prezydenta Roosewelta. 


PARYŻ, 24.4 (PAT) — Nowojorski 
korespondent Havasa donosi, że w nie- 
dzielę o godz, 5.46 rańó wg. czasu ame- 
rykańskiego parowiec „llle de France“ 


-~ zawinął do portu nowojorskiego. Jeszcze 


na pokładzie Herriot wygłosił przemó- 
wieńie do narodu amerykańskiego, roz- 
głoszone przez wszystkie radjostacje 
Stanów Zjednoczonych.  W'przemówie- 
niu Flerriot wyraził swoją cześć dla pre- 
zydenta Roosevelta oraz narodu amery 
kańskiego, któremu wyraża największą 
sympatię z powdu. że cierpi wiele w 
związku z jego bezrobociem. Herriot 
aświadczył, że przyjechał aby omówić 
z prezydentem Rooseveltem przy całko 
witej swobodzię przekonań te wszystkie 
zagadnienia, które mogą przyczynić się 
do złagodzenia Światowego kryzysu 
gospodarczego. Herriot obiecuje praco- 
wać nad stabilizacją pokoju. Zagadnie- 
nie to związane jestzarówno ze sprawa. 
mi natury ekonomicznej jak i politycz- 
nej. Delegacia francuska starać się bę- 
dzie iak najlepie] przedstawić zdecydo- 
wana wole pokalu narodu francuskiego. 
Ostatnie wypadki. o których dowiedzia 


_ łem sie na pokładzie — mówił Herriot 


„korzystających. ze 


zmodyfikowały pod newnemi wzzleda- 


"mi zagadnienia, jednakże istota podstaw 


polityczjych 1 moralnych. dla których 
pracować bedziemy w Waszyngtonie 
Toznstała niezmieniona. 

" Pa wysłoszeniu tego przemówienia 
otoczyła Herriota grupa dziennikarzy. 
zarzucajac go szeregiem pytań, na które 
delegat francuski odnowiadał z human- 
CAND — MT TTM | WET YE RT TOORA 


Krokodyłle łzy gdańskie 


na rzekomą niedolę. 


PARYŻ, 23.4 (PAT) —  „L'intrasi, 
geant“ w korespondencji z Polski oma- 
wia zagadnienia bałtyckie ze szczegól- 
rem uwzględnieniem svtuacji Gdyni i 
"Gdańska, Autor korespondencji zwraca 
uwage ua niesłychany rozwój Gdyni i 
na rolę gdańszczan, którzy przypomina- 
ją mieszkańców okręgu Saary, płaczą” 
cych nad swym losem, a jednocześnie 
wszystkich dobro- 
dziejstw celnych Francji i bezcłowego 
obrotu towarów z Niemcami. W takiej 
samcj sytuacii — kończy dziennik — 
sa gdańszczanie w stosunku do Polski i 
Rzeszy. 


DELEGACJA SOWIECKICH SFER GO 
SPODARCZYCH PRZYJEŻDŻA DO 
POLSKI. 


MOSKWA, 24. 4. (PAT) — Delega- 
cja sowieckich sfer gospodarczych wy" 
jeżdża do Warszawy dnia 26 b. m. Wy- 
jazd delegacji wzbudza wielkie zainte* 

 resowanie w moskiewskich kołach dv. 
plomatycznych i wśród  korespomden- 
tów pism zagranicznych. i 


GEN, GÓRECKI W RZYMIE. 


RZYM, 24. 4. (PAT). — Prezes Fida- 
cu, gen. Górecki, spędził w Rzymie dwa 
dni łako gość włosk. sekcji Fidacu. Gen. 
Górecki złożył wieniec na grobie Nie- 
znanęgo Zołnierza, zwiedził siedziby 
włoskich kombatantów, dom dla ociem- 
niałycii żołnierzy i t. d: 
< Gen. Górecki wyjeżdża stąd do Pa” 


P 
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RÓŻNICE POGLĄDÓW. 


Paryż, 24. 4. (PAT). Pierwsze informa- 
cje, jakie podaje Havas z Waszyngtonu 
o przebięśu rozmów angielsko-amerykań 
skich wskazują: że między ekspertami 
panują poważne różnice poglądów. 

pierwszym dniu rozmów żadna spra 
wa nie została załatwiona pozytywnie. 
W tej sytuacji przybywa do Waszyngto- 
nu jako trzeci kontrahent delegacja fran- 


cuske 


a 


p... e z 


rem, tonem człowieka przekonanego ojwe zakończenie obecnych rozmów, de-jriot z otoczeniem przeszedł na yacht 


słuszności swych poglądów. Kiedy je-|legat francuski 


den z dziennikarzy amerykańskich zapy 
tał, czy Herriot ma nadzieję na szczęśli- 


odpowiedział: 
optymistą. 


jestem Macon“, należący do władz miejskich, 


poczem specialnym pociągiem udał się 


Po rozmowie z dziennikarzami Her- |do Waszyngtonu. 
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Rok XXXIII. 


Uważamy że: 


„.. powrót zaufania międzynarodowego- jest' 
o wiele większym czynnikiem dla podnie | 


sienia się poszczególnych państw z ruiny 


gospodarczej, aniżeli mniej lub więcej 
sztuczne środki, od którye* spodziewają się 
ane zbawieni» 


Skrzynka pocztowa 132, 


? 


Oołate pocztowa ulszczosa ryczałtem 


POWRÓT Marsz. PIŁSUDSKIEGO -- 
WIL s 


z NA. 
WARSZAWA, 24. 4. (PAT) — Wezi 
raj powrócił z Wilna do Warszawy pan 


Marszałek Piłsudski z małżonką, p. pre“ 
zes Rady Ministrów Prvstor z małżon* 
k 


ką oraz p. minister Beck. 
MIN. ZARZYCKI POWRÓCIŁ. 


ZAKOPANE. 24. 4. (PAT) — Wczo 


raj wieczorem wyjechał z Zakopanego 
do Warszawy po tygodniowym pobycie 
wynoczvnkowym minister przemysłu í 


ZGON AMBASADORA JOSHIDĄ. ' 


tesador Japonii przy rządzie tureckim 
Joshida. 


Sędziowie Niemiec w bronzowych koszulach. 
Niema prawa, ni sądów dla żydów w Niemczech. 
Barbarzyństwa w Hitlerji odpowiadają prawdzie— stwierdzają żydzi 


Rezolucje kongresu delegatów żydowskich z całej Polski, 


WARSZAWA, 24.4 (PAT) — Wczo- 
raj. obradował w Warszawie kongres 
delegatów żydowskich z całej Polski, 
rad położeniem żydów w Niemczech. 
Zainteresowanie obradami kongresu 
śród społeczeństwa żydowskiego 0l- 
brzymie. 848 delegatów reprezentuje 
organizacje I stowarzyszenia z 364 miast 
i miasteczek polskich. Kongres zwoła- 
ny został przez ogólnożydowski komitet 
do walki z prześladowaniem żydów w 
Niemczech, w którym reprezentówafie 
są wszystkie żydowskie stronnictwa po- 
lityczne i najpoważniejsze instytucie spo 
teczne i gospodarcze. Dowodem zainte- 
resowania jakie wzbudził kongres zagra 
nicą jest telegram wystosowany do 
kongresu warszawskiego przez kongres 
żydów amerykańskich. Telegram ten 
brzmi: 

„Amerykańsko - żydowski kongres 
przesyła braterskie powitania żydom w 
Polsce i zachęca ich do prowadzenia wal 
ki na rzecz żydów niemieckich, celem 
zapewnienia im spokoju. (—) Bernard 
Deutsch, (—) Stefan Wiese. 

Kongres zagaił dr. Gotlieb, prezes 
związku dziennikarzy i literatów żydow 
skich w Polsce, który przedstawił obraz 
akcji protestacyinej żydów ma całym 
świecie przeciwko prześladowaniom ich 
braci w Niemczech, stwierdza, że pod 
wpływem naganki na żydów w Niem- 
czech, nastąpiło zjednoczenie żydów 
wszystkich Ślerinków i przekonań. Wy- 
razem tego zjednoczenia jest obecny 
kongres. j 

Eljasz Mazur — prezes żydowskiej 
gminy wyznaniowej w Warszawie w 
przemówieniu swem napiętnował okru- 
cieństwa narodowych - socjalistów, 
stwierdzając, że są one dowodem zupeł- 
nego zwyrodnienia uczuć kulturalnych i 
kumanitarnych niektórych odłamów spo 
łeczeństwa niemieckiego. Red. Marek 
Turkow, który niedawno powrócił z po 
dróży po Niemczech, stwierdza, że Ży- 
dzi w Niemczech stali się obywatelami 
arugiej kategorii. Wszystko co prasa 
pisze o prześladowaniach żydów w 
Niemczech jest prawdą. Dużo rzeczy 
prasa przemilcza. Żydzi w Niemczech 
obawiają się głośno protestować i bro- 
pić swych praw, tak są steroryzowani 
przez hitlerowców. Deklaracje o ich 
braku pretensyj do Niemiec są wymusza 
ne. Mówca twierdzi dalej, że najwięk- 
szą tragedją żydów niemieckich jest, że 
ostatnio nie mają oni nawet możności 
ucieczki z tego piekła na ziemi, łakiem 
są Niemcy obecne dla żydów. Antyse- 
mityzm jest jednym z głównych punk- 
tów programu narodowych socjalistów. 
Niema żadnego prawa, żadnego sądu dla 
żydów. w Niemczech. Wykonawcą 
sprawiedliwości w stosunku do żydów 
w Niemczech jest każdy Niemiec ubra- 
ny w bronzową koszule, a terorem hit- 
lerowcy wymuszają deklaracje, że ży” 
dom nie dzieje sie żadna krzywda. 

Następny mówca Józef Haftman wy- 
stepuje z projektem zwołania 22 maja 
światowego kongresu żydowskiego, ce- 
lem omówienia sposobów obrony prze- 
ciwko prześladowaniom żydów w Niem 


czech. Proponuje również wnieść spra- 
wę prześladowań na najbliższą seję Ra- 
dy Ligi Narodów. Poseł rabin Aron Le- 
win zobrazował prześladowania religii 
żydowskiej w Niemczech. Naczelny dy 
rektor centrali związku kupców inż. Mau 
rycy Zeideman przedstawia akcję boj- 
kotową towarów niemieckich. Rabin 
Neufeld członek prezydium „Mirachi“ 
mówił o akcji przyjścia z pomocą żydom 
w Niemczech i uciekinierom żydom z 
Niemiec. Dla zrealizowania tei akcji. 
mówca wysuwa przeprowadzenie zbiór 
ki pieniężnej, oprocentowanie wszy- 
stkich gmin wyznaniowych żydowskich 
w Polsce w wysokości I proc. z-budże- 
tów gmin i stworzenie funduszu ogólno- 
światowego. Były poseł adw. Maksy 
mijan Hartglas mówił o osiedleniu ży- 
dów uciekinierów z Niemiec w innvch 
krajach, ze szczególnem nuwzględnie- 
niem Palestyny. 

Po tych przemówieniach oficjalnych 
odbyła się ożywiona dyskusja, w której 
dełegaci wyrazili oburzenie i potępienie 
prześladowań żydów w Niemczech i po 


| 


stanowili bojkotować towary pochodze- 
ria niemieckiego, poczem powzięte zosta 
ty rezolucje. 

W zakończen'u kongres przyżęto sze 
regiem rezolucyj. Rezolucja zasadnicza 
stwierdza m. in. ziazd żydowstwa pol- 
skiego wyraża gotowość i zdecydowaną 
wołę razem z żydami całego świata do 
1ałostrzełszej walki przeciwko bestial- 
stwu nienawiści, gwałtom i zbrodniom 
stoswznym. wobec bezbronnej ludności 
żydowskiej w Niemczech. Zjazd apelu- 
ie do sumienia i poczucia snrawiedliwo- 
ści wszystkich narodów 
nych i. zwracając uwagę na niebezpie- 
czeństwo, jakie płynie z checnvch Nie- 
miec wyraża przekonanie. że cały świat 
kulturalny podniesie swój głos protestu 
i udzieli nam swej pomocy w walce o 
prawo I sprawiedliwość ludzką. 

Rezo." ja bojkotowa zaznacza m. i.: 
żydowskie sfery gospodarcze w Polsce. 
iak i milionowe rzesze żydowstwa pol- 
skiego reazgniąc na hańbiace czyny i den 
tanie godności i praw ludzkich przez hit 
ierowskie Niemcy, odpowiedziały rów- 


cywilizowa- | 


uież żywiołowym ruchem bojkotowym 
stosunków gospodarczych z tym kraiem 
ı bojkotem towarów pochodzenia nie- 


mieckiego. Zjazd stwierdza, że boikot. 


który wybuchł spontanicznie iest god 


ną. aczkolwiek narzuconą odpowiedzią 


żydowstwa przeciwko ekstedrtuacyinej 
polityce gwałtów w Niemczech. Żvdo, 
stwo polskie nie zaprzestanie z żydami 
vałego Świata tej walki z rządem hitle- 
rowskim. dopóki oie zostaną przywró* 


cone w Niemczęch wobec taniojwzęj iud —— 


ności żydowskiej wszystkie prawa ludz 
kie į obywatelskie, aliia 
Rezolucja w sprawie emigracji ape" 
lile do rządu angielskiego, aby Zniósł 
ograniczenia ftieracylne do Palestyny 
dla żydów niemieckich, 
Dalsze rezolucie wzywają do zorga- 


mzowania światowego złazdu żvdow* 


skiego. do wvsłania depeszy do przewod 
niczacego Izby Gmin z podziękowaniem 
ala parlamentu angielskiego za zajęcie 
'ednomyślnego stanowiska w nbronie 
ludności żydowskiej w Niemczech oraz 
uchwalono wysłać depeszę do Ligi Na* 
rodów. 


Tomasz Mann odmówił żądaniom Niemców. 


Rząd Szwajcarji wnika konfliktu z Rzeszą. 


Emigracja z Niemiec wynosi około 25 tysięcy osób. 


Paryż, 24. 4, (PAT) Tomasz Mann, za- 
mieszkujący obecnie w Szwajcarji, miał 
w tych dniach udać się do Madrytu, gdzie 
niebawem rózpoczną się obrady komite- 
tu literatury i sztuki, pracującego pod e- 
gidą Ligi Narodów. Znakomity pisarz 
zwrócił się wobec tego do ambasady nie- 
mieckiej o sprolongowanie paszportu. — 
Władze niemieckie poleciły jednak udać 
się Mannowi w tym celu do Niemiec. — 


PARYŻ, 24. 4. (PAT), — Premjer 
Daladier wygłosił dzisiaj w Orange 
przemówienie oczekiwane z dużem za- 
imteresowaniem. przez francuskie koła 
polityczne, Premier poruszył przede- 
wszystkiem stosunki wewnętrzne Fran- 
ci, podkreślając trudności gospodarcze 
i finansowe jakie przeżywa kraj. Trud- 
ności te możę pokonać tylko zorzganizo” 
wana i jednolita w swej akcji demokra' 
cja. realizując szereg reform socjalnych 
i finansowych. Zanalizowawszy dzieło, 
dokonane przez obecny rząd premier o- 
imówił zagadnienie kryzysu walutowe” 
20, podnosząc niezachwianą siłę franka. 
Dziś cały świat dąży do stabilizacji sto, 
sunków. dlatego Francja pragnęłaby, a- 
bv sprzymierzone mocarstwa: Anglia i 
Stany Ziednoczone wyszły jak naijprę: 


|dzej z fazy chwiejności. ich walut. Sta- 


bilizacii stosunków walutowych Anglii i 
Ameryki zapewni najlepsze powodzenie 
oczekiwaneł światowej konferencji go- 
spodarczej. Francia uznając w zasadzie 


linteres ogólnoświatowy iako podstawe 


Zaniepokojony tą decyzją Mann odmówił 


Jak obliczają — dotychczasowa emi: 


żądaniu władz niemieckichi zwrócił się | śracja z Niemiec na skutek objęcia wła- 


do Ligi Narodów o wydanie mu paszpor- 
tu nansenowskiego. Przeciwko temu za- 
protestował rząd szwajcarski, pragnąc u- 
niknąć konfliktu z obecnym rządem Rze- 
szy, W związku z tem Tomasz Mann po- 
został bez żadnych dokumentów osobis- 
tych i pozbawiony jest możności wyda- 
lania się z miejsca swego pobytu. 


f i RÓWNI Z RÓWNYMI. 
Współpraca międzynarodowa tryumfem pokoju. 


Premjer Daladier o radykalnej walce z kryzysem. 


dzy przez Hitlera, wynosi około 25.000 
osób. Śród emigrantów znajdują się prze- 
dewszystkiem żydzi, a następnie intelek- 
tualiści niemieccy, którzy nie chcieli pod- 
dać się regimowi hitlerowskiemu. Do 
tych ostatnich widocznie zalicza się do- 
browolnie Tomasz Mann. 


moralną dzisiejszego porządku rzęczy.|czeł, aniżeli mniej lub więcej sztuczne 


w razie konieczności może jednak za” 
mknać się w granicach swej metropolii i 
swoich kolonij i przetrwać w takiem o- 
desobnieniu obecne trudności z więk- 
szem powodzeniem od innych państw 
Narody powinny pamiętać — oświad 
czył Daladier — że powrót zaufania 
międzynarodowego jest o wiele wiek- 
szym czynnikiem dła podniesienia się po 
szczególnych państw z tniny gospodar- 


środki, od których spodziewają się one 
zbawienia. Francia odczuwa zbyt silnie 
skutki kryzysu w swvm obrocie towaro 
wym. bv niedoceniać wartości współ* 


pracy międzynarodowej. Współpraca ta, , 


io przedewszystkiem triumf pokoju, ale 
na zasadzie: równi z równymi. 

Mowę swą premier zakończył omó* 
wieniem bieżących zagadnień ustawo= 
dawczych. 


Pogrzeb prof. Wincentego Birkenmajera. 


Zwłoki spoczęły na cmentarzu w Zakopanem. 


ZAKOPANE, 24.-4. (PAT). — Odbył 


bie wzięła liczny udział publiczność 


się tu wczoraj na nowym cmentarzu po- Wsród niej wielu górali. 


grzeb Ś. p. prof, Wincentego Birkenma- 


jeta. Na pogrzeb przybyła z Poznania 


delegacja profesorów i uczniów gimnaz- 
ium tm. Paderewskiego. prezes polskie 
go klibu” wysokogórskiego Piotrowski 
wiceprezes dr, Doracki i inni. W pogrze” 


Trumnę zę zwłokami ponieśli do gr 
bu taternicy. Nad erobem- przemówił pre 
zes Piotrowski imieniem klubu 1 prot 
Miętus z Poznania imieniem gimnaziu 
Paderewskiego. Z rodziny wziął udzi 
w pogrzebie poset Birkenmajer z żom 
i dwie siostry- RE 


ANKARA. 24. 4. (PAT) — Zmarł am- 
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przyjęcia tej 


"wiem, że kapitan winien. a dziewczyna 


Si 
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Co dzień niesie? 


DIS Fidelisa Kasye 
hro Marka Ewang. 


ŚWIECIEN 


Wschód siońca 421 

zachód słońca 18 47 

wschód księżyce 412 

aniedziatek Łachód księżyca 19 22 
łygość dnia 14 28 


Aresztowanie dependenta 
adwokackiego. 


Onegdaj w godzinach wieczorowych 
z polecenia władz sądowych został are- 
sztowany i osadzony w więzieniu śled- 
czem przy ul. Kopernika dependent ad- 
mokata Stefana Łukasiewicza, 31-letni 

ranciszek Hanke. 

Aresztowanie Hankego pozóstaje w 
związku z ujawnieniem popełnionej prze 
zeń afery wekslowej. 


Hrzybyjo dnia 6.32 


wycieczka lekarzy. 


W czerwcu r. b. przybędzie do Pol- 
ski z ramienia sekcji hygjeny Ligi Naro- 


"dów kilkunastu lekarzy cudzoziemców, 


celem bliższego zaznajomienia się z dzia- 
łalnością naszej służby zdrowia i pow- 


_ stałemi w ostatnich latach instytucjami 
E  sanitarnemi. 


Celem zorganizowania należytego 
wycieczki, utworzono w 
Warszawie komitet. We wszystkich wiek 


"szych miastach. które będą zwiedzane 
' przez wycieczkę, powstają komitety lo- 
| kalne. 


Przebudowa poddaszy. 
Min. Skarbu 


yć Lrrsóreja że właściciele 
budowli, którzy do 


konają przebudowy 


-poddaszy lub strychów na pomieszczenia 
_ mieszkalne, nie mogą z tego tytułu ko- 
'rzystać z ulg podatkowych, stosowanych 


wobec budowli nowowznoszonych. 


NOCNE DYŻURY APTEK. 


(a) Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 
A. Dancerowej, Zgierska 57, W. Grosz- 
kowskiego 11 Listopada 15, S-rów Gor- 


 feina. Piłsudskiego 54, St. Bartoszew- 


skiego, Piotrkowska 164, H. Rembieliń- 


"skiego, Andrzeła 28, A. Szymańskiego, 


Przędzalniana 75. : M 


ł 


— BRIDGER, €. K. 
W dniu 26 b. m. od godziny S-ej po 


> waż zarząd łódzkiego oddziału Pol- 


iego Czerwonedo Krzyża urządza bryd- 
ża w lok. Syndykatu Dziennikarzy Łódz- 
kich (Piotrkowska 121, prawa oficyna, 
parter), na który zaprasza miłośników tej 


i rozrywki. 


N 


= Jeżeli pan prokurator pyta, to po” 


o tem wie. Poszedłbym o zakład, 
Markham podziękował mu i kazał 07 


8 

— İstna ślepa babka — zauważył 
Vance. — A! przecież Leandra tylko pa- 
trzeć! 

Wytwornicki ziawił się w ślad za 
temi słowami. Wszedł jak zwykle non- 


| szalancko, ale pomimo całej słodkiej sa- 


ienowości, widać było, że jest niespo- 
komy. 

— Siadaj pam — rzekł porywczo 
Markham. — Znów pan będzie musiał 
nam sie z czegoś wvtłumaczyć. 

Wyviał z biurka dluga kopertę, a z 
wicej kompromitujące papiery. 

— Pan wie. co to jest? 

— Oczywiście — rzekł jakby roz* 
trzęsionym głosem Pfvie t zapalił papie 
rosa. Ale zauważył. że ręce mu drżały. 
Zanałk: miał w złotem pudełeczku. 

— Doprawdy powinienem był powie 
dzieć o tem wcześnieł — dodał. wskazu 
isc papierv delikatnie niedbałvm gestem 

Wsnparł się na łokciu w poufne) põe! 
zie i zaczął mówić z papierosem w u-| 
stach: 

— Przykro mi o tem mówić, ale nie 
bede sie skarżył. Wszak idzie o wyświe 
čenie prawdy. Moje stosunki domowe 


.pozostawiaja wiele do życzenia. Teść 


powziął do mnie niczem niewvtłumaczo” 


"ma antvnatie i udziela mi bardzo skanej 


romocy finansowch jakkolwiek wcho” 


„dza w gre pieriądze mojej żony: Kilka 


miesiecy temu rozporządziłem się Mo- 
semi funduszami. da których. jak się póź 
niei przekonałem, nie miałrm prawa. 
Było tego 10.000 dolarów. Kiedy teść 


| S. S. Van Dine 
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Łódź na rzecz Funduszu Pracy. 


12 miljonów rocznych wpłat składkowych. 


Przemysł włókienniczy płacić będzie 7,200 tysięcy złotych. 
Sezonowcy zabiegają o przyśpieszenie kredytu. 


Pożyczki mają być użyte na roboty |nych czynników, którym przedstawią 
rentujące się, zaś sumy dotacyjne — na |swe stanowisko i domagać się będą przy 


(a) Związki robotników sezonowych 
nadal zabiegają w kierunku jak majry- 
hlejszego przydzielenia kredytów na 
uruchomienie robót sezonowych. 

Równie p. Wojewoda Hauke Nowak, 
oraz prezydent Ziemięcki zabiegają, aby 
nieniądze były wcześniej nadesłane. Po 
rcbecnej pory brak jest oficjalnych da- 
nych, w sprawie przydzielenia i wy50 
kości funduszów. mimo, że zapowiedzia 
my termin rozpoczęcia robót zbliża się. 

Nad dalszą akcła w kierunku przy 
śpieszenia rozpoczęcia robót zastanawia 
ty się zwiazki robotników sezonowych. 
które zwołały ogólne zebranie sezonow 
„ów przy ul. Podleśnej 26. 

W dyskusji. jaka wvwiązała się oka- 
zało się. fż trudności w przydzieleniu 
kredvtów na uruchomienie robót, po- 
wstają stąd, że samorząd domaga sie 
specjalnych dotacyi na roboty sezono- 
we, gdy natomiast czynniki rządowe 
nroponuja Łodzi 2 miliony zł pożyczki 
ra 2 proc. rocznie. przyczem pożyczka 
ta ma być obrócona na roboty rentujace 
się a tem samem. roboty brukarskie. plan 
tacie itd. pozostałybv na drugim planie. 
czyli pewna liczba robotników sezono- 
wych pozostałaby bez pracy. 

Dalej w dyskusji stwierdzono. Że 
Łódź na Fundusz Pracv ma wpłacić ro- 
sznie 12.212.000 zt., przyczem przemysł 
włókienniczy wpłaca 7.200.000 zł., samo 
rząd łódzki 200 000 zł., pracownicy samo 
rzadowi 84.000 zł., instytucje publiczne 
228.000 zł., wolne zawody 300.000" zt.. 
dodatki do światła. nieruchomości. pisa- 
rze hipoteczni, komornicy i in. 2.600.000 
złoty. 

Wobec tak wielkich sum. jakie wpły- 
nąć mają z Łodzi na Fundusz Pracy, ro- 


iż winna być przydzielona na: roboty se- 
zonowe dotacja, pozatem winny być 
przydziełane większe sumy w formie 
pożyczek. 


| sezonowi stanęli na stanowisku. 


toboty plantacyjne, brukarskie itd. 


dzielenia większych sum. tak, by robo- 


'Po dłuższej dyskusji. sezonowcy posta- |ty mogły być rozpoczęte w pierwszych 
nowili ponownie interwenjować u odnoś dniach maja. j 


Strajk w przemyśle jedwabnym odroczony. 


Dziś ma nastąpić podpisanie umowy. zbiorowej. 


(a) W sobotę dnia 22 b. m. do godziny 
!-ej odbywała się w Inspektoracie Pra- 
ty konferencja w sprawie zawarcła umo 
wy zbiorowej w przemyśle jedwabnym 
z udżiałeęm przemysłowców, robotników 


przemysłu jedwabnego 'oraz przedstawi 


cieli związku. 

Na konferencji tej osiągnięto porozu 
mienie, jednak przedstawiciele związ- 
ków prosili o odroczenie końferencji do 
poniedziałku dnia 24 bm. by w międzv 
czasie uzyskać aprobatę warunków 
erzyjętych ze strony przemysłowców 
ra walnem zgromadzeniu delegatów fa- 
brycznych. 


Konferencie zgodnie z powyższym] 


wnioskiem odroczono do dnia dzisiejsze- 
go. 
W dniu wczorajszym odbvło się w 
lekalu związku klasowego pod przewod 
uictwem Cichockiego ogólne zgroma- 
dzenie delzatów fabrycznych przemysłu 
iedwabnezo. #' ; 


- Sprawozdania z przebiegu pertrakta- 


cyj. szczególnie zaś ostatniej konferencii 
w Insnektoracie Pracy złożyli pp. Goliń 
ski i Krzynowek. 

W konkluzfi zehrani delegaci pozo- 
stawili wolną rękę przedstawicielom 


Okupowane zakładów Finstera trwa. 


Kiedy nastapi likwidacja zatargu. 


(a) W sobotę wieczorem odbyła się w 
Inspektoracie Pracy konferencja w spra- 
wie zlikwidowania zatargu w przemyśle 
pluszowym. W konferencji brali udział 
przedstawiciele przemysłu pluszówedśo 
związków zawodowych oraz robolników 
tegoż przemysłu. ` 

Konferencja przeciągnęła się do póź 
nej nocy i wobec niemożności osiągnie- 
cia porozumienia w niektórych spornych 
kwestjach została przerwana i odroczona 
do przyszłego tygodnia. Prawdopndobnie 
zostanie ona wznowiona już we wtorek. 


p. 


odkrył moją omytkę. musiałem mu zwró 
cié całą sumę. Inaczej miałbym z żona 
nieporozumienie, którcbv łą unieszczę” 
śliwiło. Przyznaję się. że stałszowałem 
na czeku podpis Alvina. ale zaraz mu to 
powiedziałem i na dowód dobrej wiary 
cfiarowałem rewers i piśmienne przy” 
znanie się do winy... Oto wszystko, pa- 
we prokuratórze. 

— Czy o to się pan z nim posprze” 
czał w ubiegłym tygodniu? 

Piyfe okazał gniewne zdziwienie, 

— À, to pan wie o naszem matem 
contretemps?... Tak,  posprzeczaliśmy 
się trochę o warunki tranzakcji. 

— Czy Benson nalegał o terminowy 
zwrot? 

— Właściwie nie — Pfyfe zaczął się 
denerwować. — Proszę, niech mmie pan 
nie wypytuje o szczogółv tej sprzeczki. 
Zapewniam pana, że nie ma ona z obec- 
ną sytuacią nic wspólnego. Chodziło o 
rzeczy czysto osobiste. — Uśmiechnął 
się pouinie, — Przyznam się, że w wi? 
czór mordu chciałem się widzieć z Al 
vinem w kwesti czeku, ale jak już pan 
wie. nie zastałem go w domu. 

— Przepraszam pana, panie Piyfe — 
zapytał Vance — czy Benson nie żądał 
nd pana gwarancji? 

Naturalnie, że nie — oburzył się 


leander. — Mówiłem już, że łączyły 
nas stosunki wielkiej przyłaźni. 
— Nawet przyjaciel może żądać 


«warancjł, jeżeli: idzie o tak dużą sumę. 
Skąd Benson mógł wiedzieć. że pan bę- 
dzie w możności uiścić się ze zobowią” 
zania? 
— Powiem tylko tyle., że wiefział— 
adpowiedział z cichą rezygnaciaĵf Pfyfe. 
Vance krecil głowa. 


Í 


23 |żę nie ma ona nic do rzeczy. Wkońcu 


względnie w środę. 
Insnektor pracy dokłada starań. by w 
jak najkrótszym czasie zlikwidować za- 


tars. w przemyśle. „pluszowym, tembar>.|. + aang Ig: 
dy. rzeczowe . nie stoją na przeszkodzie: 


dziej. że ma on bardzo ostre forty i ro: 
botnicy w fabryce Finstera od 6 dni po- 
zostają w murach fabrycznych, oczekując 
zawarcia umowy zbiorowej. 

Wobec osiagniecia częściowego poro- 
zumienia, najprawdopodobniej w bieżą- 
cym tygodniu strajk w przemvśle nluszo- 
wym zostanie ostatecznie zlikwidowany 
i umowa zostanie podpisana. 


— Może mu wystarczyło pańskie 
piśmienne przyznanie się do winy. 

Pfyfe spojrzał  rozjaśnionvm wzro* 
kiem. ż i 

— Świetnie pan ujął sytuację — po” 
chwalił. 

Vance umilkł. Markham badał Lean- 
dra feszcze godzinę. lecz niczego się już 
nie dowiedział. Wytworny nicpań po” 
wtarzał ciągle to samo i odmawiał grze- 
cznie szczegółowych zeznań w związku 
zę sprzeczką z Bensonem,. zaznaczając 


aostał pozwolenie odejścia,  _- 
— Próżny trud — zauważył Mark 


ham. — Zaczynam się zgadzać z Hea"|- 


them, że finansowe kłopotv Pivfe'a spra 
wadzą nas poprostu na manowce. 

— O! ty naiwny aniele! — westchnął 
Vamce. — Pivfe naprowadza cię właś- 
nie na prostą drogę. a ty niarzekasz na 
próżny trud. Słuchaj. co ci powiem. O* 
powieść Piyiea o-10.000 dolarów jest 
wicwątpliwie zgodna z prawdą. Napew* 
no przywłaszczył sobie te pieniądze. a 
potem sfałszował podpis Bensona na cze 
ku. Nie wierzę tylko, żeby: Benson nie 
żądał od niego żadnej gwarancji. On nię 
był takim ufnym typem, nawet wzzlę” 
dem przyjaciół. Chciał odzyskać pienią- 
dze. a nie pakować oszusta do więzie” 
tna, Dlatego zapytałcm Pfyfe'a o gwa» 
rancję. Zaprzęczył, udał, że to było wa. 
góle niepotrzebne. lecz kiedvm zapytał, 
skad Benson mógł wziąć pewność. że 
un mu się uiścit, skrył się w chmury» 
Podsunąłem na próbę piśmienne przv” 
znanie. Chwycił się tego tak skwapli- 

e, iż nie mera wątpliwości, że chciał 
coś zatuszować. 

— To i co z tego? — zmiecierpliwił 
się Markham. i 

— Och! człowieku, człowieku! Czy 
nie widzisz, że kłoś tu jest zamieszany 
w związku z tą gwarancją? Napewno 
tak jest. bo inaczej Pfvfe odpowiedział" 
| hv ci szczegálowo o sprzeczce z Benso- 
nem. żcbv się oczyścić z nodeijrzenia. 
'Tvmczasem. choć wiodział, że sobie 
szkodzi, unar! się, że nie powie... On ko” 
gog krvje. a wiesz przecież, że daleko 
mu do rycerskości, Wobec tego pytam: 
Mlaczczo? 

Vance rozparł sie w fotelu i spojrzał 
na sufit 


7500 robotników powróci do pracy, 


swego związku w przyjęciu warunków | cstatecznie zostanie podpisana. 


umowy zbiorowej, zastrzegając jedvnit, 
żę warunki odnośnie płac, mogą być 
urzyjęte, o ile przemysłowcy przyjma 
niektóre mniejszej wagi warunki, podyk 
towane przez robotników. 

_ Wobec takiego stanu rzeczy na dzi- 
siejszej konferencji prawdopdobnie uma 
wa zbiorowa dla przemysłu jedwabnego 


W związku z tem przewidywaniami 
został również odroczony. strajk w prze 
myśle jedwabnym obeimującym około 
7500 robotników. Strajk ten został wv- 
znaczony na dzień dzisiejszy w wvpad- 
ku gdvby przemysłowcy nie przyjeli wa 
"unków robotniczych i nie podpisali umo 
wy. - 


s © e © ` 
O pracę dla inwalidów wojennych. 
W czwartek interwencja w Urządze Wojew3Sdzzim,. . 
i) Na zaproszenie zarządu Okręgowe- | .rzvięty zostanie przez p. wojewodę 


go Koła Związku Inwalidów Wojen 
nych R. P. w Łodzi przybywa do Łodzi 
w nadchodzący czwartek. dnia 27-g 
kwietnia rb. prezes Wydziału Wyko: 
uawczego Związku Inwalidów Wojen 
nych R. P. poseł na Sejm p. Karkoszka 
z Warszawy. 

Poseł Karkoszka łącznie z prezydium 
koła łódzkiego Związku Inwalidów Wo 
iennych R. P. w Łodzi w osobach pre- 
resa Szkudlarskiego i członków zarzą 
du Modrzejewskiego i Grabowskiego 


Konso id 


Urzędnicy państwowi posiadaja kil- 
ka orzanizacyj o charakterze zawodo- 
wym. przyczem niektóre z nich dziala- 
ją na terenie jednego resortu ministerjal 


nego... e i 
« Nie ulega watpliwości, iż żadne wzglę 


bonsolidacji organizacyjnego życia za- 
wodowego urzędników państwowych i 
stworzenia łednej organizacji. wspólnej 
dla urzędników wszystkich resortów. 
Odbvty niedawno walny zjazd Sto- 
warzyszeń Urzędników Państwowych. 
a więc organizacji o najszerszym wśród 
stowarzyszeń urzędniczych zasięgu or- 


— Mam przeczucie — rzekł — że 


Hauke - Nowak, prezesa lzby Skarbo* 
wej p. Kucharskiego i prezydenta Magi- 
stratu m. Łódzi p. Ziemięckiego. - 
Delegacja inwalidzka interweniować 
będzie w sprawie spowodowania za- 
trudnienia inwalidów wojennych w g- 
rzedach państwowych względnie. przy 
'abntach puhlicznych sezonowych z4r 
Awno mazistrackich jak rządowych 
raz przy mającej siłe rozpaczać pracy 
dad układaniem tóru, tramwajowego na 
udcinku Łódź — Brzeziny. 


aca orqanizacyj zawodowych 


urzędników państwowych, 


ganizacyjnyvm. wyraźnie | zdecydowa- 

nie za tem się wvpowiedział. ~ 
Walny zjazd S. U. P-u wezwał za- 

rząd główny Stowarzyszenia. bv zwró 


Lil się on do Stow. Urzędników Skar- 


howych i Stow Urzędników Kontroli 
Skarbowej .2.nropozycja połaczenia się 
w jedną wspólną organizację. Walny 
ztazd wychodzi z założenia, iż niema 
żadnych przeszkód. wynikałacych 2 
istotnych interesów zawodowych człón 
ków tvch organizacvj. ani z ich pagją- 
dów na sprawy społecznę, które uiie- 
możliwiałyby to połączenie. 


— W dziewięćset dziestątym. ożeni 


wykrvcie tej gwarancji odda nam w rę-|się z nicjaka naima flawthorn Bogata, 


ce mordercę. Coś mi to mówi. 

W tej chwili zadzwonił telefon: Mark 
ham podniósł słuchawke i na twarzy 
iezo odmalowało się humorvstvczne 
zdumienie. Umówił sie z kimś na wnó! 
do szóstej położył słuchawkę i wybuch 
nął śmiechem. 

— Miałem nosa — rzekł, — Wiesz. 
kto telsfonował? Panna Hoffman. Ma 
int jeszcze coś do powiedzenia. Przyj 
dzie tu o.wnół do szóstej. 

Vance przyjął to oznajmienie, łako 
coś naturalnego 

— Przewidywałem, że zatelefonuje 
w czasie lunchu, 

Markham spojrzał na niego przeni- 
kliwie. 

— Zaczynają się dziać dziwne rze” 
czy! 

— O! tak — odrzucił niedbale Van- 
cę. — Dziwniejszę, niż sobie. wyobra» 
zasz. l 

Przez kwadrans, czy dłużeł proku: 
rator silił się napróżņo, żeby wydobyć z 
niego coś więcej, ale przyjaciel był o ty” 
fe wymowny. o ile zagadkowy. Mark" 
ham wpadł w gniew. 

— Zaczynam dochodzić do przekc” 
nania — rzekł — że albo miałeś udział 
w zamordowaniu Bensona, albo jesteś 
jasnowidzem. 

m Może być jeszcze jedna alternaty 
wa, mianowicie. że moje metafizyczne 
dedukcie i estetvczne hipotezv. jak ty 
to nazywasz, są skuteczne i racjonalne. 

Mieliśmy już iść na lunch, kiedy Swa 
cker zameldował Tracv'ego. detektywa» 
który był posłany na Long Island. 

— To ten, który miał zbadać Pfvfor 
we affaires du coeur? — zapytał Vance 
Markhama. — Jeżeli tak. to już: jestem 
w gorączce. co powie. 

— Ten... Niech przyjdzie, panie Swa 
cker. 

Tracy wszedł uśmiechnięty z czar- 
nym notcsem w jodnej ręce, z pincernez 
w drugiej. 
|, — Łatwo mi przyszło — zaczął. — 
znają go w całym Porcie Waszyngtona. 
Wystarczyło porozmawiać z tymi i owy 
mi. Wszyscy o nim mówią. 

Włożył 
do notesu 


starannie binokle i zajrzał 


ule niewiele mu z tego przychodzi. bo ieł - 


dciec nilnuie pieniedzv... © a 

— Przepraszam. panie Tracy — prze 
rwa? Vance — o tem: małżeństwie t..fl- 
uansówyvm zawodzie Pfvfe'ta fuż wiemy 
Sam nam się z tego wvspowładał. 
Niech pan nam lepiej opowie o jego mi: 
łostkach. Czy ma jakie svmmatviki?. 

Tracy, niepewny vance'owego locus 
standi. spojrzał pvtaiąco na nrakuratora 
i dopiero na jego skinienie odwrócił kar 
tkg w notesie. 

— Znalazłem jedną. Mieszka w No“ 
wym Jorku i telefonuje często do składu 
aptecznego sąsiadującego z domem 
Pivie'a z poleceniami dla niego. On-ko- 
munikuje się z nią tą sama drogą Oczv* 
wiście płaci właścicielowi. Udało. mi 
się wvkryć numer jej telefonu. a wślad 
za tom nazwisko t adres... Wdowa. Na- 
zywa się Póla Banning. mieszka na Sie- 
aemdziesiątej Piątej pod 268 i ma opinie 
troche nie tego. i 

To bvło wszvstko. Gdy Tracy wy- 
szedł, Markham zwrócił na Vancę'a 
twarz, rozłaśniomą szerokim uśmiechem. 

-—— Nie obłowiłeś się. Więcej się po 
nim spodziewałeś, - y 

— Ależ nie. Chłop popisał słę wspar 
riale. Wyzrzebał to. czego nam było 
uzeba. JĘZ 

— Nam? — wykrzvknął prokurator. 
= Mam ważniejsze rzeczy na głowie. 
niż amory Pivie'a- RE 

— A iednak te amory zdecydują: o 
rozwiązaniu mordu — rzekł Vance i tak 
się zaciął. że więcej nie powiedział. 

Markham. którv miał masę pracy, 
zdecydował się kazać sobie podać lurch 
w gabinecie, tak że musieliśmy się nim 
rozstać. 


Po lunchu pojechaliśmy na wvstawę 
kropkowców francuskich a stamtąd na 
koncert mozartowski. U Markhama sta- 
wiliśmy sie kilka minut przed umówio: 
ną godziną. Biuro było już puste. Zo- 
stał tylko on sam. å 

W chwile po nas zjawiła się panna 
Hoffman i złożyła dodatkowe zeznanie. 
tak samo jasno i rzeczowo lak pierw” 
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ch domu. 


Rodzina, dom — to nietylko kobieta. 
Czystość moralna cechą rodziny. 


wiet ojciec łub matka sprowadza toz-|imy wiarą i niechaj nietylko nasze mo- 
mowę ta odpowiednie tory: twierdząc.łdlitwy, ale i codzienne nasze życie, je- 
że zato mamy wołne państwo, w któ-|go prace, smutki i radości przetiknię- 
rem się sami rządzimy, a choć niejedno |te będą myślą o Bogu. Nie oddzielajmy 
nie jest tak jak być powimio, my wa- pobożności ód życia, modlitw i faka- 
śmie jesteśmy temu winni, bo takie pań|zów religlinych od dma codziennego, 
stwo, jacy obywatele tak samo — taka|abyśmy Się nie stali tem? pobielanemi 
wieś, jacy jej mieszkańcy. grodami pełńemi zgmilizny., 6 których 
Dziecko wychowane w duchu 6dpo- | mówił Chrystus Pam. 
wiedzialności narodowej wyrośnie fi Jeśli między tem, co głoszą w pacie 
dobrego obywatela, takiego, co to chę|rzu tasze usta, a życiem naszem, nie 
tnie rękę do dobrego przyłoży, bo wie. |będzie zgody, feśli zasad Chrystuso- 
że „pieczone gołąbki same nie lecą do| wych nie zastosujeniy w Życiu, jeśli 
gąbki”, i nie będzie niepotrzebnie gar |nie będziemy we wszystkiem szukać 
dłować. bo rozumie. że z próżnego ga- |chwały Bożej, musimy być  przygoto- 
dania — mało dla państwa pożytku. wani ma tó, że dzieci nasze, choć je na 
Wreszcie, duch dómu powinien być |uczamy prawd wiary. choć z imienia 
duchem Bożym. Chcąc wychować dzie |są katolikami, sercem będą Bogu dale- 
ci na prawdziwe sługi Boże. musimy f|kfe, bo 1 duch domu, w którym wzro- 
naszem własńem życiem tak pokieroó-|sły, jest Bogu obcy. 
wać, aby było jedną Bożą służbą. Żyj- —— 


Rady praktyczne dla gospodyń 


KWIATY W MIESZKANIU. 


Panna nigdy nie traci nadziei... 


| Jarmark małżeński kiedyś i dzis. 


Jarmaik małżeński? Czyż coś podo- |baczą, ale dziewczęta mają słuszność. 
bnego istnieje rzeczywiście” Cnotliwe,| Wypowiadają one starą, wiekową praw 
starsze panie z obutżeniem zaprzecza- | dę... "8 
ją, zaś młode, światłe dziewczątka od- Wprawdzie dawniej uchodziło za 
powiadają, śmiejąc się: Naturalnie, Że |shokinz przyznawać się do podobnych 
istnieje, jest to najstarsza forma iarmar |qczuć. Cnotliwe dziewice musiały udas 
ku. Pe , „|wać, że nie domyślają się w jakim celu 

Jarmark małżeński zawsze istniał i|zabikrane są na bale. Przyjeżdżały dłu 
zawsże istnieć będzie, nie zmieni w |cim szeregiem każda prowadząc swego 
tem nie nawet  emancypacją kobiet. | Chaperona. Lzasem i szanowny papo 
Dziewczętą między sobą nie mają S€- |dał sę namówić, aby towarzyszyć có- 
kretów, wolno więc powiedzieć kilka |reczsom ku wielkiej uciesze gospoda” 
słów prawdy. RE TH rzy którzy go sadowlili przy bufecie, 

Utajonem pragnieniem każdej córy |stoiiku do kart. albo przy damach któ- 
Ewy, jest znaleźć swego Adama, U- frym interósujęcą konwersacią musiał: 
szczęśliwić go, tytanizować trochę, |skracać nieskoń.zenie długie godziny 
dać się przez niego kochać i znaleźć w |vocy. Bo wówczas matki nie zasiada= 
nim opiekę. f i „. _ |iy do kart, (prawdopodobnie dlategó, 

| żadna ż nas nie traci nadzięi, Że |że nie znały bridge'a). 
seedy nę zjawi się upragniony: któ|  Dzjewczęta wówczas śmiały się ŻOR, 
ry je) powie: R . |surowych spojrzeń mam, które je ściga 
Pie drog najpiękniejsza, je- fiy z poza „face a main“, spojrzeń prze- 

Niechaj cnotliwe starsze panie wy- py d( nd pogo RACZ 

Panienki owe zdawały sobie Świe- 
tnie sprawę z tego, że uroczystość ba= 
lowa jest, tylko targiem małżeńskim i 
rówtie dobrze potrafiły się tak urzą. ` 
dzić, aby kotyljona. lub walce z figura- — 
mi tańczyły z właściwą osobą. 


Rodzina, dom — to nietytko kobie” 
ta, to maż, nieraz j któś z rodziny: mať- 
ka, siostra, czasem jeszcze ktoś z ob* 
„ych domowników. A fednak, czyż tego 
mie cztjemy i czyż tó nas nie napefnia 
radosrtą durmią. że właśnie od nas — go- 
spodyń zależy przedewszystkiem duch 
domu. ( 

Spokojna, cicha kobieta umie wy- 
tworzyć taki mastrój w swoim domu, 
który będzie odpoczynkiem dla swoich 
iobcych; m wesołej gospodyni uderzą 
nas wesołe oczy domowników, nieraz 
i piosnka tam zadźwięczy, i dziecko ra 
no się toześmieje, u złej i burkliwej 
kobiety — skwaszone miny rodziny i 
ponure miłczenie w domu świadczą, 
że tu miemiła gospodyni rządzi. I ta- 
kich przykładów — możnaby rnmnożyć 
dużo, ale i te wystarczą, aby czytelni- 
czkom przypommieć, że dom = to my 
gospodynie! 

Tak, ale jakże często ktoś ż domo- 
wych psuje nam ducha domat Pewno 
— nie wszystko się w życiu gładko 
|składa, jednak rąk opuszczać nie nale- 
|ży. Przecież jesteśmy katoficzkami, a 


m" 


ta godność wiele mam może ułatwić. pa s z j A 
| Kobieta już z natury ma bardziej ustę- Szereg sposobów rozmnażania roślin. Słyszałam, że niestety epuzerów i 
płiwy charakter od mężczyzny, łatwiej $ „dobrych partii“ jest równie mało jak 
tej się dostosować do innych — i gdy Zdawien dawna, na wsi polskiej, wiwa), wystałą o temperaturze zbliżo- |! zasilamy nawozami sztucznemi, lub|w dobrych błogosławionych czasach = 
należycie użyje swego wpływu, może kaźdej chacie gospodynie pielęgnują |ne} do tei, jaką mamy w izbie. |gnojówką tak rozcieńczoną, aby miała przedwojennych, jednakże pojęcie „dóo- 
roślina z zie-|kolor bardzo lekkiej herbaty. Zasilanie | brej partii" pozostało i każda panna, - 


Pożywienie czerpie 
mi. Ponieważ ziemi w 


kwiatki doniczkowe. Ale z kwiatami 


od miej płynąć spokój. który i mężowi ; 
* domownikom się udzieli. A miłość bli|to nie łatwa sprawa; jednym się da- doniczce jestlpowtarzamy co trzy tygodnie, do koń- jak w arce Noego pragnie w miej zna- 


źniego, a wyrozumiałość, a czystość |rzą, a innym nie udają się zupełnie. | stosunkowo. mała ilość, trzeba więc|ca sierpnia. Wpływa to dodatnio na jleźć schronienie. hm wyższe zaś są 
— te cnoty chrześcijańskie — czyż o0-| Tajemnica zaś leży, nie w „szczęśliwej | ziemię odświeżać. wzrost i ma tworzenie się kwiatów. fale gospodarczego potopu, tem inten- 
ne mam nie pomogą do wytworzenia |ręce, lecz w tem, że każdy kwiat wy- Odświeżanie ziemi przeprowadza- Aby kurz na roślinie nie osiadał, sywniejsze staje się to pragnienie to. 


Stosunki w jarmarku małżeńskim 
uległy dziś procentowym zmianom. A= 
systowanie młodef pannie na zabawy 
towarzyskie nie miałoby celu, tembar- 
dziej, że matki często walczą z córka= 


mieszkanie powinno być utrzymane 
czysto; a więc zarmiatać ostrożnie, bez 
podnoszenia tumanów kurzu i zawsze 
przy otwartym oknie. Prócz tego. na- 
leży przynajmniej co 10 dni roślinki 


my dwojako: 1) przez odgrzebanie zie 
mi aż do korzeni, usunięcie i zastąpie- 
nie świeżą, iub też przez całkowite 
przesadzenie do świeżej ziemi. 
Przystępując do przesadzenia: trze- 


maga odpowiednich dla siebie warun- 
ków i troskliwej opieki. 

Sa rośliny łatwe do pielęgnowania, 
które byle gdzie rosną, ale są też ka- 


pryśne, którym trudno dogodzić. O 


raprawdę pięknego ducha domu? Tylko 
jeden maleńki warunek: nie szukajmy 
winy złego nastroju domowego w po- 
stępowaniu tego lub owego domowni- 


(ka. ałe zacznijmy pracę od siebie sä- 
| mych. 
uczucie i prawdziwa miłość do dzieci 


` 
4 


| 


| 
H 
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- wesołości i spokoju dla swego prawi 


„ wie się, że jest Polakiem, 


a " i . P 
A TD EM 


ustąpi, i chętniej nawet słusznego napo 


zu można swoją naturę przełamać, ale 


"my do naszego ideału — wytworzenia 


‘przy której dorosły nie marudzi, Cza- 


kryzysu. I zapominamy w dodatku, że 


„się uawet wsrwa komuś utyskiwania, 


tem właśnie, jak z kwiatami trzeba po 
stępować, pomówimy w dzisiejszej po- 
gadance. 

łączą małżeństwo — tam jedno drugie Przedewszystkiem, trzeba sobie 
rms coś łatwiej przetłumaczy i łatwiej jwziąć za zasadę, aby hodować tylko 
tyle kwiatów, na ile starczy miejsca, 
e doniczek, aby kwiaty sobie 


Zresztą, gdzie głębokie wzajemne 


mtienia wysłucha. Oczywiście, mie o-|to zn. tyl 


razu Kraków zbudowano — nie odra- |wzajemnie nie przeszkadzały. Wszyst- | 


kie okna nie mogą być kwiatami zasta- 
wione, bo ani człowiek, ani nawet ro- 
ślina nie może żyć bez dostępu świa- 
tła, świeżego powietrza, a nie ma go 
dosyć, jeśli się okien nie otwiera. 

Aby miejsca sobie przysporzyć, mo- 
żna występ okienny rozszerzyć półecz- 
ką, tak szeroką, aby dwa do 3 rzędów 
doniczek na oknie stanąć mogło. 

Mamy kilka sposobów rozmnażania 
roślin doniczkowych. Najłatwiejszy — 
to sadzonkowanie. Polega ono ra tym, 
iż odrywamy od rośliny macierzystej 
gałązeczkę, wtykamy ią do ziemi i ta 
po pewnytn czasie wypuszcza korze- 
nie. Do tego celu najlepiej się nadają 
pędy już calkiem wyrośnięte, a jeszcze 
nie zdrewniałe. 

Najlepiej sadzić sadzonki do maleń- 
kich skrzyneczek — głębokich ma 
cm. wielkości dostosowanej do miej- 
sca. Skrzyneczki mogą być zbite z 
cienkich, nieheblówanych desek, trze- 
ba tylko porobić otwory w dnie, dla 
odpływu wody. W braku skrzynek, t- 
żywamy doniczek, lub nawet starych | 
dziurawych płaskich garnków, jednak 
w naczyniach metalowych kwiatki dtt- 
żo gorzej się hodują. 

Ziemi do sadzonek używamy tłu- 
stei, ogrodowej, pomieszanej w tów- 
nych częściach z gruboziarnistym prze 
mytym piaskiem rzecznym. Na dno kła 
dziemy skorupy gliniane, lub kawałki 
węgla drzewnego, stużące jako dreny. 

W taką ziemię sadztimy  roślinkę i 
przykrywamy szkłem. 

Do tego celu używa się specjalnych 
kloszów, szklanek lub wreszcie białych 
tutelek, którym obtłukujemy równo 
szyjkę. Przykrycie zabezpiecza roślin 
ki od szybkiego parowania wilgoci. Zie 
mię utrzymujemy wilgotno, a całą fO- 
ślinę często żraszamy wodą. Szkło co- 
dzień zdejmujemy i przecieramy do 
czysta miękką ściereczką. 

Zależnie od gatunku, roślinki zako- 
rzeniają się w czasie od tygodnia do 
4-ch. Dowodem, że sadzonka się zako 
rzeniła, jest wydłużenie się łodygi i 
przyrost liści. Wtedy zaczynamy zdej- 
mować nakrycie, najpierw na - krótko, 
potem na coraz dłużej, aż wreszcie od 
rzucamty je zupełnie, a roślinki przesa- 
dzamy pojedyńczo do małych doniczek 
(nie zapominając o drenie). Dalej po- 
stępujemy już, jak z dużemi roślinami. 

Pamiętać należy, że roślina musi 
być pielęgnowana troskliwie, to zn. 
trzeba jej zapewnić dość wilgoci, poży 
wienia i chronić przed kurzem, który 
csiadając na liściach, zatyka ich pory 
i utrudnia oddychanie. Trzeba też bro- 
nié kwiaty przed różnemi pasorzyta- 
mi, które w postaci robaczków, czy 
grzybków uszkadzają rośliny. 

Wilgoci dostarczamy roślinie przez 
podlewanie, co należy czynić o jednej 
rorze, najlepiej co rano, lub  wieczo- 
rem — wodą miękka (naileniai deszcza 


powoli, cierpliwie, wytrwale — zdążaj 


maprawdę pięknego domu rodzinnego. 
- Chcę jeszcze zwrócić uwagę na 
cztery cechy, któremi szczególnie dom 
rodziany powimien się odznaczać, bo SĄ 
one niezbędne dla dobrego wychowa- 
mia dzieci. 

Naprzód w domu musi być wesoło i 
spokojnie. Wszyscy psychologowie, to 
znaczy uczeni badający dusze ludzkie, 
zgadzają się ma to, że człowiek w rado 
snym nastroju ducha ma o wiele więcej 
energji, o wiele lepiej może wykony- 
wać swe zajęcia, niż człowiek przygnę 
biony. Szczezólnie jest to ważne w od- 
niesieniu do ludzi Dziecko potrzebuje 


dłowego rozwoju ido wesołości ciągnie, 
łak kwiat do słońca. Ze smutnego do- 
mu, pomimo gróżb i zakazów będzie 
się wymykać. 

Niechże dziecko czuje, że w domu 
czeka je uśmiechnięta matka, wesoła 
piosnka, miła rozmawiać raźra, spokoj- 
na i dostosowana do jego sl praca, 


sem w wolnej chwili wspólna z rodzeń 
stwem i rodzicami zabawa. A choć nie- 
kiedy, gdy coś zbroi, oberwie sprawie- 
dliwą, ale krótką burę, wypowiedzianą 
spokojnie i stanowczo, to go od domu 
nie odstręczy, bo wie, że znów nastą- 
pi potem zgoda, jak słońce po burzy. 

Szczególnie dziś, gdy przężywamy 
wszyscy takie ciężkie czasy, nie przy- 
gnębiajmy naszym smutkiem dzieci. Mo 
że niejednemu trudno przyjdzie wytwo 
rzyć ten radosny nastrój w domu, gdy 
głowa od trosk pęka, ale czegoż się nie 
dokaże dla miłości dzieci. 

Drugą, szczególnie ważną cechą fo- 
dzinnego domu — to czystość moral- 
na. Dziecko wychowańe w duchu czy- 
stości, wyniesie jej zapas na niebezpie- 
czną drozę życia. Niechże czystość roz 
mów. pieśni i czynów domu rodzinne- 
go stworzy wokół niego taki duchowy 
pukierz, którego nie przebiją zatrute 
strzały zła. y 

Dalej, dom ródzinny powinien być 
domem polskim. Niech dziecko już z 
ust matki, a nie dopiero w szkole, do- 
niech dom 
rodzinny położy pierwsze fundamenty 
w duszy pod poczucie narodowe. Dziś 
— jakże często rozmowy domowe to- 
cza się wokoło utyskiwań na złe czasy 
które się porównywuje z  dobremi 
przedwojennemi. Zrzucanie w tym wy- 
padku odpowiedzialności za zło na mło 
de nasze państwo jest krzyczącą nie- 
sprawiedliwością, bo dobrze wiemy, że 
nietylko Polska, nietylko Europa, ale 
ł ca'y świat, cierpi od powojennego 


narzekania słyszą młode uszy naszych 
dzieci. W aomu o dobrym duchu, jeśli 


śród korzeni, starając się przytem 


6|ro w lutym zwiększamy dawkę 


WYNALAZEK AMERYKANINA ROGERSA. 
czułą na za 


ba przedtem przygotować świeże do- 
niczki, ziemię, piasek, skorupy, postru- 
gane paliki i łyko, lub bawełnę do przy 
wiążywania roślinek. 

Sadzić należy do doniczek, dobrze 
przedtem wymoczonych, wysuszonych 
i tak dużych, aby je roślina mogła w 
krótkim czasie korzeńiami wypełnić. 

Aby tę robotę móc dobrze wyko- 
nać, na dwa dni przedtem kwiatów nie 
należy podlewać: | = 

Delikatnie wytrząsamy zimeię z po 
ja 
nainntej je naruszyć; chyba że są cho- 
re i gniiące, wówczas przycinamy ie O; 
strym nożem, aż do miejsca zdrowe- 
go. Następnie podlewamy silnie i usta” 
wiamy na miejsce. 

Nie należy nigdy żadnej rośliny zby 
tnio zasuszać, a podłewając dać tyle 
wody, aby całą bryłę dobrze przemo- 
czyć. 

Od paździertika do lutego, cała na- 
tura śpi, roślina pokojowa też potrze- 
huje odpoczynku. W tym czasie więc 
podlewamy kwiatki bardzo mało, tyle 
tylko, aby nie zaschły zupełnie. Dopie- 


Antena po 


Dobrze 


Antena podziemita jest wynalazkiem 
Amerykanina Rogersa. Antena ta w po: 
równania z amteną zewnętrzitą ma być 
taniej czułą na wszelkiego rodzaju zakłó 
cenia natury elektrycznej, a przedewszy 
stkiem na wyładowania atmosferyczne. 


Wyładowania atmosferyczne są — 
jak wiadomo — spowodowane ładowa- 
niem się cząstek powietrza względem 
ziemi i wyładowaniem się tychże przez 
antenę i uziemienie do ziemi. W następ” 
stwie tych wyładowań w obwodzie an* 
teny plynie prąd o zmiennem natężeniu, 
który wzmocniony przez odbiornik, za- 
kłóca odbiór. Natężenie prądu zakłóca” 
jącego jest tem mniejsze, im mmiejsze 
wartości napiecia względem ziemii wy” 
kazuje warstwa powietrza wpobliżu att 
teny. Ładunki atmosferyczne były już 
dawno przedmiotem pomiarów, przy” 
czem dla Europy Środkowej ustalono 
skoło 100 woltów na każdy metr wyso- 
kości ponad powierzchnią ziemi. Na wy» 
sokości 100 metrów panuje zatem wzglę 
dem ziemi napięcie rzędu 10000 woltów 
adybyśmy więc przerwali obwód ante- 
ny, znałdującej się na wysokości 100 m, 
wywołalibyśmy w miejscu przerwania 
iskre o pokaźnej długości. Zjawisko to 
znane już było Franktinowi, wynalazcy 
piorunochronu. 


Natężenie prądu wzbudzonego w añ- 
ienie odbiorczej przez fale radjowe za- 
leży do pewnego stopnia od jej długoś- 
ci. Nie należy jednak twierdzić, że im 
dłuższa antena, tem z regufv, indukowa- 
ną w nisi enerzgja musi być większą. Po” 
między bowiem długością anteny. a dłu” 
aością odbieranej fali musi być zacho- 
wany pewien stoswiek. 

Btłędnem byłoby również mmiemanie 
że antena uziemniona, której wysokość 
„ad ziemią wynosi zero meżrósw. żadnej i 


dziemna jest mniej 


izolowany kabel na głębokości wody zaskórnej. 


zmywać mokrą miekką szmatką, 

W razie pojawienia się mszyc grzyb 
ków i t p. należy zmyć roślinę odwa* 
remi z machorki. a jeśli nie pomoże od- 
razu żabieg ten powtarzać cą trzy dni. 
aż pasorzyty wyziną. 

Jeśli się pojawiaja w doniczkach gli- 
sty (czerwone robaki). roślina musi zgi- 
nąć, gdyż glisty powodują suchość zie- 
mi. a te dlatego. że robią przy ściankach 
kanaliki, przez które spływa  dostat- 
cza toślinam woda. która spływa po 
ściankach do dolnego otworu, nie zdą* 
żywszy przemoczyć bryły korzeniowej. 


Żeby glisty usunąć, stawiamy donicz 
kę po brzegi w naczynie pełne wody i 
tak pozostawiamy ią na całą noc. Roba- 
ki w braku powietrza same powychodza 
z ziemi i opadną martwe na dno miski. 
Po takiej kapieli, wstrzymujemy się z 
następnym podlewaniem najmniej przez 
trzy dni. Przed podlaniem trzeba ziemię 
dobrze ugnieść. szczególnie przy Ścian* 
kach doniczki, by zniszczyć kanaliki. 
potworzonę przez dźdźownice, a także 
i same robaki, które mogłyby się jeszcze 


wody !wvlęznać z jajek. 


już cnergi nie wchłania. A zatem i sa, 
mra ziemia. o ile jest wilgotną. twórzy 
ciało o dobrem przewodnictwie. Dzięki 
temu antena podziemna może wykorzy- 
stać prądy indukowane w ziemi przez 
fale radjowe. W takiej bowiem antenie 
cećpowiednio zainstalowanej stosunek na 
tężenia prądu indukowanego przez fale 
radjowe do natężenia prądów przeszka” 
dzających może się kształtować pontyśl- 
niej, aniżeli w antenie zewnętrziuej. At- 
tenę podziemną można bowiem ułożyć 
wa głębokości wody zaskórnej, do któ- 
rej wyładowamia atmosferyczne nie ma” 
ia juź dostępu. Stąd wniosek, że dobre 
działanie takiej anteny jest uzależnione 
od ułożenia jej w wodzie zaskórnej; u 
łożenie jej w suchej warstwie ziemi mi- 
za się z celem, gdyż działanie w tym wy 
padku okazałoby się daleko gorsze. 


Również doprowadzenie takiej ante. 
uy nie może być w żadnym wypadku 
wystawione na działanie wyładowań at- 
mosferycznych, gdyż główna jej zaleta 
okazałaby się iluzoryczrą. Musi więc 0” 
to być przeprowadzone kablem w po- 
włłóce metalowej, dobrze uziemionej od- 
dzieliem uziemieniem, Właściwe uzie” 
mienie odbiornika winno być również 
wzorowo wykonane przy pomocy płyty 
metalowej. zakopanej na głębokości wo” 
dy zaskórnej Posługtwanie się uziemie 
niami zastępczemi, jak np. instalacja wo 
dociągowa. centralne ogrzewamie i t p. 
mie fest wskazane w tym wypadku. Piy- 
ta właściwego uziemienia nie może się 
znajdować na wysokości anteny podziem 
nej, lecz głębiej i w odległości kilku me” 
tirów od niej. 


Sama antenę stanowi dobrze izolowa 
nv kabel, zakopany poziomo na złębo: 
kości wody: zaskórneł. Izolacia kabla mu 
si być. bezwarunkowo nieprzemakalna, 


mi o palmę pierwszeństwa. wolą więc 


nawet nie przyznawać się do roli opie 


dawniej 
mlo- 
robót 


kanek. Zresztą i sama opieka 
była o wiele łatwiejsza. Zajęcia 
dych panien ograniczały się do 


ręcznych. malowania na porcelanie | za 


sé domowych — pod czninem okiem. 
matki. 

Dziś warunki społeczne zmiiszają 
młode dziewczęta do szukania zawodu. 
Rzecz prosta, że stykają się one ustawi 
cznie z kolegami o których -wartości 
same zadecydować mszą. . « © * - 


wiele z 


Jarmark małżeński stracił 
dawnej świętności natomiast odbywa — 
się częściej, a właściwie stałe. 1 - nie . 


należy przypuszczać, że popyt 
mniejszy. Różnica w tem tylko, że 0* 
becnie same córeczki siebie bez pomo* 
cy mamusi i tatusia sprzedają. 

Bóg Amor był zawsze inteligent- 
nym t pracowitym młodzieńcem który 


potrafił dostroić się do wymagań cza 


SU. 


Dajcie mu dwa serca— ta wystar« 


czy. Resztę załatwi sam. 


kłocenia. 


a zakończenie kabła i iego miejsce złą* 
czenia z odprowadzeniem winny być do 
brze zabezpieczone przed dostaniem Się 
do wręttza wilgoci. Metalowa żyła ka- 
bla stwarza wzziędem ziemi, a raczeż 
wody gruntowej — pojemność, która 


jest większa, im dłuższy fest kabel, im -. 
cieńszą fest warstwa izohująca i im wyż. 


szą stałą dialektyczną posiada materiał 
izolacyjny. Stąd długość anteny musi 
bvć odpowiednio dostosowaną do zakre 
su fal odbieranych. To też do tego celu 
najlepiej nadają się specialne kable 5 
możliwie małei pciemności własnej i 
możliwie najmniejszych stratach, Nale: 
ży bowiem micć na uwadze fakt, że in* 


dakowana w antenie podziemnej energia 


jest mnicisza od indukowanej w antenie 


zewnętrznej, gdyż antena podziemna re“ 


aguje tylko na fale przyziemne. Oczy” 
wiście może ora być używana tylko 
do odbiorników lampowych. 


À Ta ostatnia właściwość anteny pod- 
ziemnej sprawia również, że iest oja 
mniej czułą na zanik fal, czyli t. żw. fa; 
ding, aniżeli antena zewnetrzna. Dla za” 
kresu fal radjofonicznych długość kabla 
amteny podziemnej winna wynosić naj- 
wyżcj 15 metrów. 

W razie szczipłości terenu, można 
kabel zwinąć w spiralę i zakopać pozio- 
mo na wyżej wskazanej głębokości. 


Kabel bez opaticerzenia na antenę, 
tak również specjammy kabel w opance” 
rzeniu na odprowadzenie, można obec 
nie dostać w poważniejszych firmach ra 
dłjowych i elektrotechnicznych. 
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m - Angielski automobilista Malcolme 
| Campbell iest bezsprzecznie najszyb- 
waym wyścigowcem na Świecie. Od r. 
1924, w którym ustalił światowy rekord 
szybkości 235 km. 217 m. na godzinę, 
w rok prawie na zmianę z mir. Sea- 
„gravye ustala nowe rekordy. 
0721 lutego r. b. przedsięwziął nowy 
4 rajd, w którym uzyskał fantastyczną 
, wprost szybkość, mianowicie 437 km. 
0-508 m. W związku z ten, opowiada 
| Campell, spotykał się niejednokrotnie z 
| zapytaniem. czy nie odczuwa strachu 
podczas raidów swych, gdy Śmierć czy 
| ba nań prawie w każdej chwili. 
| — Być może, Lecz a propos stra- 
chu, pozwolę sobie przytoczyć pewien 
ciekawy szczegół z życia mego, nie ma 
ie cy defacto nic wspólnego z wyściga- 
M: 


f. ! „Naogół każde miasto portowe po- 
% 


| 


M 


“siada tradycyjnego starego „wilka mor- 
| skiego“ opcharnego najrozmaitszemi opo 
i *Aviadaniami o przygodach na morzu i 
|: <zczycącego się z posiadania tajemnicy 
* ukrytych skarbów. Z ust starego wyzi 
| dowiedziałem” się więc o nieprzebra- 
rych bogactwach. znajdujących się na 
= wyspie Korkos. W roku 1924, udając 
| ię na wypoczynek na Maderę, usłysza- 
| tem od naszego kapitana opowieść o za- 
kopanym niegdyś :przez piratów na wy 
spie Salvage skarbie. Spotkawszy przy 


, Cześć znakomitej 
s uczonej polskiej! 


Cztery. lata mija od chwili, gdy nau- 
ka polska utraciła znakomitą swoją 
przedstawicielkę, bowiem dnia 2. 4. 1929 
roku zgasła ś. p. dr. Józefa Joteyko. 

Dr. Joleyko była człowiekiem nie- 
zwykłej miary, o umyśle głębokim i 

wszechstronnem zainteresowaniu. Nale- 
żała do pokolenia, które ciężką i mozol- 
ną pracą zdobyć musiało nietylko wie- 
dzę, ale tereny dla swojej działalności 
_ wśród obcych. A czasy to były ciężkie, 
bowiem uniwersylety niedopuszczały ko 
biet do studjów wyższych. 

Józefa Joteyko uzyskuje bakalaureat 
| z przyrody na uniwersytecie genewskim 
~ a następnie zdobywa doktorat medycy- 
„my w Paryżu. tym czasie interesuje 
się studjaii % zakresu fizjologii 1 patolo- 
| gji ogólnej. Prace jej zwracają uwagę 
/ świata naukowego i dr. Joteyko zostaje 

kierowniczką laboratorjum psycho-fizjo- 
/ logicznego na uniwersytecie bruksel- 
= skim w 1598 r. zostaje asystentem w In- 
= stytucie Fizjologicznym  Solway'a w 
| Brukseli. i 
. Świat jej zainteresowań zatacza sze- 
rokie horyzonty. Dr. Joteyko pisze sze- 
| reg prac z zakresu pedologji i w rezul- 
b, „tacie organizuje i prowadzi Międzvnaro 
„dowy Fakultet Pedologiczny w Bruk- 
W 1915 r. zostaje powołaną do Pa- 
= ryża, gdzie otrzymuje katedrę w Colle- 
_ śe de France, ufundowaną dla uczonych 
' zagranicznych. Zaszczyt to nielada, bo- 
wiem w uczelni tej wykładał naiznako- 
_mitszy syn naszej ziemi — A, Mickie- 
wicz. 
a W latach 1917—18 wykłada w Sor- 
|  bonie i na uniwersytecie lyońskim. Józe- 
. fa Joteyko zdobywa sławę i uznanie ca- 
łego świata naukowego. Otrzymuje sze- 
reg nagród i odznaczeń jak np. nagrodę 
„College de France", dwukrotną nagro- 
de Król. Tow. Nauk. lek. i przyrodni- 
- czych w Brukseli, medal złoty Stow. 
=! Chem, cukrowniczych — a pozatem by- 
| ła 5-krotną laureatką Akademji Nauk 
|. w Paryżu. 
|, Po odzyskaniu niepodległości wraca 
< do Ojczyzny, rezygnując ze szczytnych 
„słanowisk we Francji, bowiem pragnie 
pracować dla kraju. 

Leez w Polsce — bądźto wskutek za 
wici, bądżto na wskutek małostkowych 
ambicyj pewnych osób, nie może uzys- 
kać katedry uniwersyteckiej. Wykłada 
zatem psychologię pedagogiczną na 

__ Państw. Instytucie Pedagogicznym w 
| Warszawie i na Wolnej Wszechnicv. W 
| 71925 r. uzyskuje asystenturę na uniwer- 
sytecie warszawskim. 

| W spuściznie po sobie pozostawia nie 
zmiernie bogatą literaturę, a niektóre 
= dzieła i prace jej (np. „La fatigue") na- 
| leżą do pierwszorzędnych i nadzwyczaj 
cennych dzieł naukowych. 

| W życiu swem, poza pracą naukową 
| zajmowała się również wychowaniem, 
` podchodząc do tej dziedziny nietylko ze 
_ "stanowiska naukowego, ale wkłada w 

pracę tę dużo zapału i serca. 

Szczególną troską otaczała naucza- 
nie lecznicze. 
` W pracy tej wielkiej uczonej przy- 

_ świecała zawsze gorąca miłość Ojczyzny 

*4 miłość człowieka i dlatego wszech- 
stronna jej działalność budziła zawsze 
fylę entuzjazmu i uznania. 


Stanisław Świetliczko, 
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padkowo przed opuszczeniem Madery 
przyjaciela miego, znanego rekordzistę 
Lee Guinnesa, zaproponowałem mu żar 
tem, jak i towarzyszom jego, udanie się 
ze mną ra wyspę Salvage w. celu od- 
nalezienia zakopanych tam skarbów. Z 
miejsca przyjęto propozycję mą i wkrót 
ce udaliśmy się do Londynu, celem zor- 
yanizowania ekspedycji. 

Po uzyskaniu bliższych danych, doty 
czących samej wyspy. jak i domniema- 
nego miejsca gdzie spoczywały owe 
skarby, udaliśmy się w drogę. Było nas 
cwunastu, nie licząc w tem Lee Guines- 
sa, admirała Nicholsona i mnie; zabra- 
liśmy ze sobą również psa. 

Dotarłszy wreszcie do celu podróży, 
udałem się wraz z adm. Nicholsonem na 
ląd, gdzie spędziliśmy pierwszą noc. 

Nazajutrz zabraliśmy się do pracy. 
W ciągu kilku godzin cała wyspa zosta- 
ła przeszukana i przetrząśnięta. Pewne- 
go dnia natrafilismy na wielkich rozmia 
rów kamień. głęboko zaryty w ziemi, 
ro usunięciu którego oczom naszym uka 
zały się wewnętrzne drzwi. 

— To tu! zawołałem rozpromienio- 
ny. 
Niestety, w piwnicy nie znaleźliśmy 
ani śladu skarbów. Natomiast tei nocy 
zostaliśmy wyrwani ze snu wściekłem 
njadaniem psa, znajdującego się z nami 
w  szałasie. Zerwaliśmy się. Wokół 
cisza. Ale pies nie przestaje skowyczeć 
ani chwili. Ściskam w garści rewolwer. 
QGuinese i Nicholson czynią to samo. 


co TO ja$r STRACH? = 


wite przygody Malcolma Campbella. 


Opis przeżyć w czasie wyprawy na wyspę Salvage. 


Czekamy. Cisza i spokój zupełny, a 
jednak jestem najgłębiej przeświadczo- 
ny, iż z poza siatki, przybitej do wejścia 
sięga ku nam jakieś ludzkie spojrzenie. 
Strach, niepewność zmroziły: nam krew 
w.żyłach. Stopniowo uspokoiliśmy się, 
pies przestał ujadać. 

"Historja ta powtórzyła się. w ciągu 
dwóch następnych nocy. Zjawisko było 
tem dziwniejsze, iż*udało się nam stwier 
dzić, że wyspa nie była zamieszkałą, 

Dla wykrycia zagadki ustawiliśmy 
na moc przed szałasem wartę, składają- 
cą się z trzech ludzi. Jakież było nasze 
zdumienie, gdy rano  zastaliśmy całą 
trójkę pogrożoną w ciężkim niesamowi- 
tym Śnie. Po przebudzeniu zapewniali 
nas, iż nie widzieli: nic podejrzanego, a 
nawet nie słyszeli przeraźliwego skowy 
tu psa. 

Zastanawiając się nad tem wydarze- 
niem przypomniałem sobie nagle słowa 
pewnego jasnowidza, poznanego na 
krótko przed wyjazdem z Londynu, a 
nie wiedzącego nic o powzietym planie. 

— Wybiera się pan na wyspę. nie- 
zamieszkałą rzekomo, 


ukrywają się na-niej bowiem. wbrew 


pańskim przypuszczeniom jakieś istoty 
ludzkie. 

Na zakończenie mogę naznaczyć, iż 
najkrytyczniejszej nawet chwili pod- 
czas mych startów nie odczuwałem nig- 
dy strachu równego temu, jaki ogarnął 
mnie podczas owych piekielnych nocy, 
przerywanych ujadaniem psa“. 


Pociągi bez klasy pierwszej. 


Zwiększenie ilości klas drugich. 


(p) Panujący kryzys odbił się silnie i 
na frekwencji pasażerów PKP, przyczem 
— jak informują z miejscowych władz 
kolejowych — już od dłuższego czasu 
zwrócono uwagę, iż bilety na przejazd w 
przedziale klasy pierwszej nabywane są 
rzadko, natomiast największem powodze 
niem cieszą się bilety klasy trzeciej, a 
następnie w klasie drugiej. 

W niektórych dzielnicach kraju, jak 
przedewszystkiem na Górnym Śląsku, du 
żem powodzeniem cieszą się również wa- 
gony klasy czwartej. i 

W związku z unikaniem przejazdu 
klasą pierwszą, z uwagi na wysoką cenę 
biletu,. władze kolejowe przeprowadzają 
inwestycje w wagonach klasy pierwszej, 
przerabiając je na wagony klasy trzeciej. 


Różnica polega na tem, iż siedzenia w 
klasie pierwszej obliczane są na dwóch 
pasażerów każde, zaś w klasie drugiej 
siedzenia tych samych rozmiarów — na 
trzech pasażerów. Poza tem różnica do- 
tyczy głównie barwy obić. 

Obecnie wagony z przedziałami klasy 
pierwszej doczepiane są już tylko do po- 
ciągów dalekobieżnych, zaś z pociagów 
lokałnych, zarówno w Łodzi, jak i w in- 
nych miejscownściach. stanowiących o- 
środek komunikacji kolejowej lokalnej, 
przedziałów klasy pierwszej w wagonach 
wogóle niema. 


Mydłó Bebe Szótmana 


doskonsłe dla dorosłych o wrażliwe terze 


Rejestr zastawowy drzewny. 


Postępowanie rejestrowe przed sądem grodzkim. 


Ustawą z roku 1932 (Dziennik Ustaw 
Rz. P poz. 317) wprowadzono instytucję 
rejestrowego zastawu drzewnego, który 
poleśa na tem, że dozwolonem jest usta- 
nowienie w drodze umowy prawa zasta- 
wu na drewnie (drzewie ściętem), niecb- 
robionem i obrobionem (materjałach tar- 
tych, ciosanych i łupanych, dykta, for- 
niera itp.), a to bez potrzeby przenosze- 
nia zastawioneśo drewna w posiadanie 
wierzyciela, lecz przez wpis tego prawa 
zastawu do rejestru prowadzonego przez 
sąd grodzki, właściwy dla miejsca poło- 
żenia gospodarstwa, względnie przedsię- 
biorstwa. 

Na podstawie tej ustawy wydano roz 
porządzenie ministrów prawiedliwości 0- 
raz Przemysłu i Handlu (Dziennik Ustaw 
Rz. P. poz. 629), w którem ogłoszono 
przepisy wykonawcze do rzeczonej usta- 
wy, określając właściwość sądów grodz- 
kich dla prowadzenia odnośnego .reje- 
stru (osobny rejestr dla każdego oddziału 
przedsiębiorstw przemysłu i handlu drze- 
wneśo oraz dla każdego gospodarstwa 
leśnego). treść rejestru, tryb dokonywa- 
nia wpisów i prowadzenia rejestru [pro- 
wadzi sekretarz sądowy wedle kolejno- 
ści wpływu wniosków), określono jaką 
ma być treść wniosku o wpis, jak ma się 


| 


składać dokumeaty, na podstawie któ- 
rych ma nastąpić wpis (w oryginale), co 
ma zawierać umowa zastawnicza (okre- 
ślenie przedmiotu zastawu przez szcze- 
gółowe wymienienie jego gatunku, ilości 
i miejsca położenia nieruchomoćci, na któ 
rej znajduje się przedmiot zastawu), jaki 
jest tryb załatwiania wniosku (sąd może 
wniosek zwrócić do poprawy lub uzupeł- 
nienia, zakreślając odpowiedni termin 
pod rygorem odrzucenia wniosku w razie 
nieuczynienia zadość żądaniu sądu). 
Wpis dopuszczalny tylko na podsta- 
wie dokumentów urzędowych. lub pry- 


swiedczonemi podpisami osób. których 
prawa przez wpis zostają ograniczone. 

Od uchwał sądu w postępowaniu re- 
jestrowem służą srodki odwoławcze, jak 
w postępowaniu-w sprawach rejestru han 
dlowega. 

Rejestr zastawny, księga załączników 
i akta dotyczace rejestru są dostępne do 
prześlądania dla osób interesowanych. 

Drewno, na którem ustanowiono re- 
jestrowe prawo zastawu, winno być ozna 
czone znakami. z oznaczeniem przedmio- 
łu, gatunku, ilości i bliższych znamion 
koniecznych dla stwierdzenia tożsamości 
przedmiotu oraz osoby zastawnika. 


Mowe władzę Stowarzyszenia Właścicieli Snładów Aniecznych 


Z walnego dorocznego zebrania. 


W lokalu własnym przy ulicy Piotr- 
kowskiej 85 odbyło się wczoraj doro- 
czne walne zebranie członków Stowa- 
rzyszenia Właścicieli Składów Aptecz- 
rych województwa łódzkiego. Zebra- 
nie było liczne. Udział w niem wzięło 
do 50 osób reprezentujących Łódź.i po- 
szczególne miasta województwa łódz- 
kiego. Po zagajeniu zebrania przez pre 
zesa Stowarzyszenia p. Lipińskiego, po 
wołano prezydium zebrania w osobach: 
przewodniczący — p. Auerbach ze Zgie 
rza, asesorowie Tyma, Kasperski I Kle- 
mar, sekretarz p. Szeller. 

Sprawozdania zarządu, komisji fe- 
wizyjnej i poszczególnych sekcyj oraz 
sekretarza Stowarzyszenia walnę ze- 
branie przyjęło. Uchwalony został rów 


nież przez aklamacię projekt budżetuł 


pa rok bieżący. 
Wybory nowych władz Stowarzy- 


szenia Właściceli Składów Apteczrrych 
województwa łódzkiego dały następu- 
lace wyniki: prezesem. został wybrany 
ponownie p. Adam Lipiński, wicepreze- 
sem —. Adam: Rozenblat (ponownie), 5e- 
kretarzem — Henryk Rechtman _ (po- 
rownie), skarbnikiem — Dawid Perel- 
muter, gospodarzem lokalu — Andrzej 
Link, radnymi. pp.: Lucjan Bryl i Hen- 
ryk Winawer. Komisja rewizyjna zo- 
stała powołana ponownie w dotychcza- 
sowym składzie. W, wolnych wnio- 
skach walne dorczne zebranie po- 
stanowiło poprzeć wniosek powołania 
do życia Powszechnego Związku Drogi 
stów w Polsce, jak również postano- 
=P zwołać wojewódzki zjazd do Ło- 
zi. 


| godzinie 3 po południu. 
Mr bees M 


strzeż się pan, | 


„|watnych z sądownie lub notarjalnie po-. 


Obrady. zebrania zakończyły się o |i zawiera między innemi ar 


Po zgonie ks. arcybiskupa Wałęgi 


ordynarjusza diecezji tarnowskiej. 


Nadeszła żałobna wiadomość, że w 
klasztorze redemptorystów w Tuchowie 
zmarł w sobotę, dnia 22 b, m. po krótkiej 
chorobie ś. p. ks. arcybiskup Leon Wa- 
łęga, b, ordynarjusz djecezji tarnowskiej. 

Ś. p. ks. arcybiskup Wałęga urodził 
się w Mosażedicj (Małopolska) 25 mar- 
ca 1859 roku. Po ukończeniu studjów gim 
nazjalnych we Lwowie, wstąpił do miej- 
scowego seminarjum duchownego, skąd 
udał się na dalsze studja do Rzymu, gdzie 
ze stopniem doktora ukończył ,„Gregoria- 
num”. Po powrocie do kraju spełniał u- 
rząd wicerektora seminarjum we Lwowie 
w roku 1901 po śmierci biskupa: Łobosa, 
prekonizowany był na stolicę biskupia 
w Tarnowie, którą zarządzał w ciągu 32 
lat. Jako pasterz djecezji znany był ze 
swej gorliwości, wspaniałe były jego ode- 


BACZNOŚĆ MATURZYŚCI! 


Koło Polonistów słuchaczów Wolnej 
Wszechnicy Polskiej w Łodzi urządza 
cykl odczytów dła maturzystów o litera 
turze 19 i 20 wieku. W Łodzi odczyty ta 
kie odbywają się poraz pierwszy. Cho- 
ciaż Wolna Wszechnica Polska istnieje 
już piąty rok Koło Polonistów uważało 
za stosowne zainicjować te odczyty do- 
piero w tym roku i kiedy Wolna Wszech 
nica Polska otrzymała pełne prawa 
uniwersytetów państwow. Obecnie, gdy 
staliśmy się miastem  uniwersyteckiem, 
powinniśmy zamanifestować przez licz- 
ne uczestniczenie w tych odczytach, że 
sprawą kultu nauki nie jest nam obca. 
Całe społeczeństwo łódzkie winno przy- 
jąć z uznaniem myśl urządzenia odczy- 
tów dla maturzystów, którym z pomo- 
cą przychodzi Koło Polonistów — słucha 
czy pierwsza instytucja, która o tak waż 
kiem zagadnieniu pomyślała i wprowa- 
dziła teoretyczne dotychczas rozważa- 
nia na drogę realizacji. 

Jak nas poinformowano, wykłady zor 
$anizowane są przez fachowców i wysło 
szone zostaną przez najwybitniejsze siły 
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zwy o nauczaniu katechizmu, przyczyni! 
się do budowy wielu świątyń, utworzył 
nowe parafje w djecezji, założył małe se- 
minarjum, jak również kasę djecezjalną 

W lutym r. b. z powodu choroby i po 
deszłego wieku, ks. biskup Wałęsa zwró 
cif się do Ojca św. z prośbą o zwa!nienie 
ze stanowiska biskupa diecezji tarnow- 
skiej. do czego Ojciec św się.przychviił 


„mianując go w uznaniu zasług arcvbisku- 


gem tytularnym. 
marcu r. b. ś. p. ks arcybiskup 

Wałęga obchodził złoty jubileusz swego 
kapłaństwa. Pod względem dawności pia 
stowania godności biskupiej był ś p ar- 
cybiskup Wałęga senjorem Episkopat! 
Polskiego. 

Pośrzeb ś. p. Ks. arcybiskupa Wałęć - 
odbędzie się w dniu 26 b, m. 


odwaga*; Łotockiego — „Kultura 'fizy- 
czna w starożytności: — Egipt i Kreta; 
Dr. Garbień — „Opieka lekarska w 
sporcie“; Bogaty dział ilutsracyiny na- 
daje publikacji estetyczny wyglad. 


Czasopismo to postawione na wvso- - 


kim poziomie fachowo - naukowym kta- 
dzie specjalny nacisk na zagadnienia wy 
chowawczę sportu. ; ; 


ZASADY ORGANIZACJI KLUBÓW 
I STOWARZYSZEŃ. | 

Już wyszła z druku i jest do nabycia 
w większych księgarniach książką zna- 
nych działaczy-sportowych .p. Z. Rusec- 
kiego i A. Posnera p. t. „Zasady organi- 
zacji Klubów i Stowarzyszeń”. 

Książka zawiera wszechstronnie opra 
cowany materiał. tyczący się działalno- 


ści organizacyj społecznych ze specjal- ` 


nem uwzględnieniem klubów  sporto- 
wych. Omawia ona w-sposób przejrzy- 
sty w formie ścisłych regulaminów dzia 
łalność wszystkich organów Klubu i 
Stowarzyszenia, zawiera m. in. również 


wytyczne nowej ustawy o stowarzysze 


niach oraz informuje. w jaki. sposób na- 


profesorów łódzkich, jak prof. dr. Skwar | leży się zwracać o pomoc do państwo- 


prof. Stolarzewiczową, 


czyńską. 
dyr. Kalisza, 


Gorczykowskieśo, prot. 


dr. Falleka, prof. Andvsza, prof Bole- | 


chowskiego, prof. Gackiego, prof. Stola- 


prof. | wych władz sportowych. 


Cena książki wynosi zł. 3.50. Po 
rrzekazaniu powyższej sumy przez P. 
K. O. na konto 6182 (Albert Posner)-wy 


rzewicza oraz prof. Andrzeja Boleskieśo.|syła się ją bez żadnych dodatkowych 


Wykłady odbywać się bedą od dnia 
24 kwietnia (codziennie godz. 18) do 6 
maja w sali dimnszium im. Orzeszko- 
wej, Al. Kościuczki 21 w miesiacu kwie- 
tniu i w lokalu. Nowotargowa 24 w mie- 
siącu maju: K 


Ruch wydawniczy 


W tych dniach ukazała się książka 
p. t. „Zbiór upadłości i nadzorów sądo- 
wych“, w opracowaniu kierownika Se- 
Lretarjatu Wydziału Handlowego Sądu 
Okręgowego w Łodzi p. T. Cicheckiego 
i sekretarza tegoż Wydziału p. A. Biń- 
kowskiego. i 

Książka ta zawiera Spis wszystkich 
upadłości i nadzorów sądowych (odro- 
czeń wypłat) ogłoszonych w czasie od 
I stycznia 1925 r. do 31 marca 1933 r. 
ra terenie okręgu sądowego łódzkiego, 
rbeimującego m. Łódź oraz powiaty: 
łódzki, łaski, łęczycki i brzeiński (za 
wyjątkiem. m. Tomaszowa Mazowiec- 
kiego). Pozatem podane są w niej wy- 
brane przez jednego z adwokatów łódz 
kich ważniejsze wyroki i decyzie Sa- 
dów Apelacyinego i Najwyższego w 
Warszawie, dotyczące łódzkich spraw 
upadłościowych i odroczeń wypłat, któ- 
te mogą mieć znaczenie dla świata han- 
dlowego. . 

Poza nazwami firm, ułożonemi w po 
rządku alfabetycznym. praca ta zawie- 
ra dane, dotyczące przebiegu postępo- 
wania sądowego, bilansów, sposobu za- 
kończenia postępowania upadłościowe- 
go lub nadzoru sądowego (odroczenia 
wypłat) poszczególnych firm oraz ter- 
miny płatności odnośnych rat układo- 


ch. 
WY Całość tej pracy zawiera cenne in- 
formacje dla firm i instytucyi przemy- 
słowych, kupieckich i bankowych oraz 
adwokatów, ponieważ zaspokoi pragnie 
nie tych wszystkich.którzy codziennie 
zgłaszają się bardzo licznie do Wydzia- 
łu Handlowego Sądu Okręgowego w 
Łodzi, celem zasiągnięcia informacyj 0 
stanie upadłości lub odroczenia wypłat 
spraw bieżących lub dawno zakończo- 
nych. . 

Niemniej ważne znaczenie ma ona 
dia wierzycieli krajowych i zagranicz- 
nych, ponieważ zaoszczędza im wiele 
kosztów i czasu zasięgania tych informa 
cyj przez swych przedstawicieli i pełno 
mocników. 

Książkę tę nabyć można w Sądzie 
Okręgowym w Łodzi oraz we wszy- 
stkich księgarniach łódzkich. 


„START“. 
Ukazał się nr. 8 dwutygodnika „Start“ 


hędzkiej — „Obozy dla 


tykuły: Miło | Olgę Kamińską, obdarzoną 
wszystkich ”,| sem 


kosztów. pocztowych. 


Premiery na Zódzkich ekranach. 


“t 


Wesoła farsa paryska p. t. „Kiki“ by- 
fa już nierdz przenoszona na ekran. W, 
amerykańskim filmie niemym, przed kil 
ku laty, grała Norma Talmadge. 


W jej ślady poszła Mary Pickford, 


oddawna niewidziana w Polsce (Metro i 
Adria). 

„Kikię — to wesoła historyjka © 
dziewczęciu. które koniecznie chce z04 
stać „gwiazdą“ kabaretową, byleby tył- 
ko być jak najbliżej swego ukochane- 
zo. A cel do osiągnięcia trudny, bo ten 
ukochany pragnie koniecznie połączyć 
się nanowo ze swą niedawno rozwiedzio 
tą żoną. Ale uparta Kiki postanawia po- 
znębić rywalkę i zająć iej miejsce w ser 
cu wybranego. Używa w tym celu naf 
rozmaitszych podstępów, wyprawia naš 
bardziej nieprawdopodobne sceny, któ” 
re w normalnych warunkach zaprowa* 
dziłyby ja w najlepszym wypadku do... 
sanatorium dla histeryczek, ale w fiimie 
ras bawią, śmiejemy się serdecznie i po 
dziwiamy ciągle młodą Mary. wyno* 
sząc z kina wrażenie mile spędzonego 
wieczoru. 


„Kiki“ jest małą tancerką w teatrze 


rewji. Jest to stworzenie zawadijackie, 
zabawne, urocze i nieco groteskowe. 
„Kiki“ ze wszystkimi „drze koty“, a por 
cichu kocha się w młodym dyrcktorze 
teatru. oszukiwanym i wvzyskiwańyvm 
przez byłą swoją żonę aktorkę. «Mała 
niepozorna Kiki stacza z dumą divą ba- 
talię o serce para dyrektora i wygrywa 
ją symulując katalepsię. a 
Przebieg tej walki będącej. właści” 
wyni wątkiem komedii, obiituje w Za- 
bawne sceny i pozwala bohaterce roz” 
winąć zasoby figlarnego wdzięku i tem 
neramentu. „Kiki“ jest niewątpliwie papi 
sową rolą dla artystek w stylu swawol 
dych subretek. : 
Marv Pickford, która była ozdobą 
scen nowojorskich, zanim została zwiaz 
dą -filmu, potraktowała tę wdzięczną 
areacię z wielką swadą.-Również. daw- 
no niewidziany Reginald Denny, Swiet 
ry aktor- komedjowy, sekunduie swej 
rattnerce bez zarzutu. 
film — Sam Taylor. 


WIECZÓR ROMANSÓW CYGAŃ- 
SKICH W RADJO. . 


Dnia 26. IV. o godz. 20.00 nada roz- 
głośnia warszawska miły wieczór, który 
wypełnią romanse cygańskie, znajdujące 
zawsze popularność wśród szerokich 
mas słuchaczy. Pieśni te będą wykonane 
przez chór Siemionowa z towarzysze- 
niem zespołu Gitar, bądź też przez p. 
niskim gło- 


altowym, która śpiewsś będzie 


Krawczyk — Ćwiczenia cielesne a | przy wtórze chóru * gitar, 


Reżvserowaj 


Śtr. $ 
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| Sportowcy i lekarze. 


 trzebują dbać o bliski 


Zdawałoby się, że sportsmeni nie po- 
ontakt z przed- 
stawicielami medycyny. Chorować nie lu 


'bią. hartują swe ciało. by stało się moc- 
„| nem i odpornem, dawali sobie zawsze ra- 
1 dę bez pomocy pigułek i innych prepa- 


rątów „do użytku wewnętrznego”. 

W istocie tak nie jest Bo właściwie 
lekarze i sportowcy mają cel wspólny 
przed sobą: troskę o zdrowie Muszą więć 
koordynować swe wysiłki. dopomagać so 
bie wzajemnie Muszą i mogą. 

Medycvna korzysta ze sportu nawet 
pomimo woli. gdyż tm więcej adeptów 


/ kultury fizycznej. tem mniej cherlaków, 


tem mniej osobników którym trzeba sztu 
cznemi środkami dopomagać bv potrafi- 


Ti żvê. Sport natomiast, jak dotychczas, 


rzadko ste zwracał do lekarzy po radę— 
iczynił źle Ro maja oni bardzo. a bardzo 
dużo do powiedzenia. Oczywiście nie wte 
dy. gdy chodzi o zadecydowanie, jaki za- 
stosować stvi, by-rzucić dyskiem o metr 


_ dalej ale wfedy ody chodzi o to. jak u- 


czymić, by rezultatem uprawiania ćwi- 
czeń bvł harmonijny rozwój fizyczny i fi- 
zjologiczny, była jak największa korzyść 
organizmu. 

Ćwiczenia cielesne są kijem o dwu 
końcach Można za ich pomocą przepę- 
dzić het słabowitość i fizyczna niezdar- 
ność. sle można f samedo siebie dotkli- 


- wię obić f pokaleczyć. Wtedy, gdy się nie 


potrafi ich odpowiednio dostosować, do- 
stosować odpowiednio do potrzeb i mo- 
żliw'aści swego ciała, 

Tu nie wystarczy porada trenera, tu 
głos zabrać może tylko lekarz. Oczywiś- 
cie lekarz sportowy. to jest obznajmionv 
gruntownie z wpływem różnego rodzaju 
Í ró*nego natężenia ćwiczeń na organizm 
Tvch mamv coraz więcej i trzeba ich wie 
dze iak najskrunulatniej wykorzystać. 

| Zadranica kontrala lekarska nad spor 

towcami oddawna tuż jest wnrawadrona 
jaka rzecz narziicajsca się i sama przez 
sie zrozttmiała We Włoszech karta kwa 
Ffrscuina" każdego zawodnika wędruje 
aż da ministerstwa, gdyż onieka lekarska 
nad <norfem uw»żana jest za sprawę © 
wiekiem znacreniu parństwowem. 

Im nas pod tym wzóledem wiele już 
się robi Przy każdym z ośrodków wrch 
Gz, nruchomionvch mrzez P U. W F i 
P. W. istnieje poradnia snortowo-lekar- 
ska Poradnie miejskie funkcionują fuż w 
wielu misetach, między innemi i w Łodzi. 

7a mało zato zrozumienia okazu'e 


- wielsrość klubów snortowvch. niedosta- 


ternie pamiełaiacvch o odpowiedzialna- 
ści faba na nich cia$v wabec tej młodzie- 
ży która da nich idzie nietylko no godzi- 
wa rnzrywke ale i po zdrowie i no wiek- 
sza zdolność do pracv Svstematvczne"o 
badania członków niema nrawie ni4d-i» 
— a powinno boś wszedrie Bo talreamo 
jat taet w telnbach italekich | w kishneh 
prol-kich nowinno sie uznać za zasade 3e 
rotary trenera muszą uzyskać placet do- 
kinsa. 4 
Wtedy tvlkn. Adv ten, kto chce dać 
zd-owie, pójdzie reka w rękę z tvm, kto 
chee ustrzee od choroby — szczytne cele 
ahs zastana w netni osinóniefe. 
OFERTE TSZT OAZA TWE RTEOT0 


SPORTOWCY FRANCUSCY PRZE- 
CIWKO MEMCOM. 

. PARYŻ. (PAT) — Paryski Rafing- 
club zerwał zawarty już kontrakt na 
mecz piłkarski z drużyną niemiecką 5. 
C. Norymberga. Przyczyną tego kro- 
ku są antysemickie wystąpienia sportow 
ców uiemieckich. 


ANGLJA PROWADZI Z HISZPANJA 
2:0 W PUHARZE DAVISA. 
BARCELONA (PAT) — W Barcelo- 
mie rozpoczęły się zawody o puhar Da- 
visa między Anglią i Hiszpanią. Wczoraj 
odtyty się dwa spotkania, zakończone 
zwycięstwem Anglii, która prowadzi 
2:0. Perry pokonał Schindrena 6:0, 6:43, 
6:2. 


ESTRABEUX JUŻ TRENUJE. 

Wczoraj przybył już do Warszawy 
Francuz Estrabcux, którv zamiast Plaa 
biał treningi polskiej druż. tennisowej 
przed meczami o puhar Davisa z Holan- 
dja. Estrabeux natyclimiast po przyjeż* 
dzie wział się energicznie do pracv i 
dzięki niemu odbyły się już pierwsze 
nicczę naszych tenisistów. W spotka- 
niach pokazowych Tłoczvński pokonał 


ie Wiitmana 6:2, 10:8 i 6:0, zaś para Estra 


bkeux, Warmiński pokonała parę Popław 
shi. J. Stolarow 6:3, 3:6, 6:3 i 7:5. Wy” 
łuzd naszvch tennisistów do Holandji na 
stąpi 2 maja. 


HATRLIK MISTRZEM POLSKI W BIE- 
BU NAPRZEŁAJ. 

W biegu naprzełaj o mistrzostwa Pol 

ski dla mężczyzn na przestrzeni 9 klm. 

zwyciężył Hartlik (Stadi. Król. Huta) w 

czasie 30.13.2 przed  Strzałkowskim 
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KLUBY A MŁODZIEZ SZKOLNA. 


Bezskuteczne ataki na władze szkolne. 
Rada naukowa W.F. poraz drugi utrzymała zakaz należenia młodzieży do stowarzyszeń sportowych. 


Przed paroma tygodniami Rada Nau- 
kowa Wychowania Fizycznego zastana” 
wiała się na zebraniu swej komisji w. f. 
dziecka, nad problemem zawodnictwa 
młodzieży szkolnej, 

W związku z tem zagadnieniem za- 
trzymano się pokiótce nad sprawą aktu- 
alnego od lat paru zakazu Ministerstwa 
vświaty, wzbraniająceśo młodzieży szkoł 
nej należenia do klubów sportowych. — 
Po dłuższei dyskusji, po rozważeniu sy- 
tuacji i warunków, panujących dziś w kła 
bach sportowych, członkowie wspomnia- 
nej Komisji jednogłośnie zajęli stanowi- 
sko popierające ów zakaz, zarazem podej 
mując uchwałę o rozbudowaniu sportu 
szkolnego. 

Stanowisko Komisji wywołało silny 
oddźwięk protestu w naszych koł. spor- 
towych, co znalazło swój wyraz w liczn. 
atakach prasy sportowej. Ataki te, idące 
pozornie na odsiecz młodzieży szkolnej, 
garnącej się do sporiu zawodniczego, w 
zasadzie zmierzają w innym zgoła, niezrę 
cznie ukrywanym kierunku, a mianowi- 
cie — w kierunku interesów sportu klu- 
bowego. Chodzi o to, aby młodzież szkol- 
na zasiliła szeregi klubów sportowych, a- 
by brała udział w międzyklubowych wal- 
kach o punkty, aby wywalczała klubom 
zwycięstwa i sukcesy. 

Kluby sportowe w prowadzonej przez 
siebie na łamach prasy walce o młodzież 
szkolną, przytaczając najprzeróżniejsze 
argumenty przeciwko zakazowi, zapomi- 
nają o jednem: wystarczyłoby przecież 
zmienić atmosferę moralną klubów, wy- 
starczyłoby zmienić system dewastacyj- 
nego treningu w stosunku do młodych or- 
ganizmów, aby zdobyć sobie zaufanie 
sler wychowawczych i zarazem — pozy» 
skać dla siebie tę wysoką stawkę, o jaką 
tak niezmiernie klubom chodzi — mło- 
dzież szkolną. 

Dopóki nie zmienią się stosunki obec- 
nie w klubach panujące, dopóty bezsku- 
teczne będą ataki na władze szkolne, nie 
nie pomogą argumenty, zaczerpniete z 
terenu zagranicznego. Nic nie pomogą je- 
dnostkowe przykłady, czernane również 
przeważnie z zagranicy; o długich karje- 
rach sportowych ludzi, którzy snort 7a-| 
wodniczy zaczęli uprawiać od wieku 
szkolnego Te argumenty nie będą mogły, 
nikogo przekonać, dopóki na naszym te= | 
renie w naszych warunkach stosunki klu- 
bowe nie ulegną zmianie. 

Nie trzeba wcale słuchać argumentów 
wrogiego obozu, sfer wychowawczych, , 
aby nabrać jak najsorsześo wvobrażenia 
o sytuacji panującej w klubach sporto- 


wych. Wystarczy czytać uważnie prasę ; 


sportową, która nie oszczędza ciosów 
skierowanych w demoral'zację szerzącą 
się w klubach i przez kluby szerzoną. — 
Pamiętamv wielka kampanje, jaką na je- 
sieni. przeprowadziła prasa sportowa 
nrzeciwko stosunkom istniefscym w lu: 
bach ligowvch, w sporcie piłkarskim. Po- 
tępienia. jakie z tej strony uderzały w 
sport klubowy, sa bodaj silniejsze od, 
tych, jakie wychodzą ze strony władz 
szkolnych. Pamietamy surową nadanę. u- 
dzieloną przez Związek I akkoatletyvczny 
czołowym swoim zawodnikom. Pam'ęta- 

y ataki wycelowane w Polski Związek 

arciarski, wiemy, co się dzieje na tere- 


nokrotnie w sposób ce krytyczny 0 
mawiała ujemne cechy naszych czoło- 
wych zawodników, dopatrująe się w nich 


cech nielojalnych, niekarności, megało- | 


manji i tak dalej. Wiemy, co myślą o klu 
bowej atmosferze doświadczeni kierow- 
nicy i działacze naszej nawy sportowej.-— 
Pamiętamy referaty, wygłaszane na ten 
temat na terenie Związku Polskich Związ 
ków Sportowych, znamy okólniki, wyda- 
ne przez władze sportowe w kierunku u- 
zdrowienia stosunków. To wszystko po- 


zwala nam stwierdzić, niestety, że atmo- 


szkolnej ani 

Niestety, bo istotnie — w innych wa- 
runkach, w innej atmosferze pożądane 
byłoby należenie młodzieży do klubów 
sportowych. Odciążyłoby to znacznie za- 
dania szkoły na tem polu, służyłoby spra 
wie centralizacji pracy na wspólnych te- 
renach zapewniłoby młodzieży właściwy 
teren dla spędzania wolnego czasu. lak 
uczyniłoby zadość naturalnemu pędowi 
młodzieży do sportu i — mogłoby przy- 
nieść klubom ten wielki pożytek, a który 


sferą klubowa nie jest dla młodzieżyjim chodzi: wychowania sobie w sposób 
ożądaną, ani odpowiednią. | racjonalny narybku zawodniczegą. 


Chodzi tylko o sposoby rzeczywiście 
racjonalne, o metody właściwe, dostoso- 
wane do meżliwości sił młodego organi- 
zmu, chodzi o zdrową atmosferę móral- 
ną. Gdyby takie warunki zaistniały w klu 
bach sportowych, wówczas — sfery wy- 
chowawcze musiałyby uznać prawo mło- 
dzieży do sportu klubowego, a kluby mo- 
głyby sięgać po młodzież szkolną z szan- 
sami zwycięstwa. 


Mistrzostwa bokserskie Polski. 


wspaniały sukces łodzian. 
Konarzewski po raz ostatni mistrzem wszechwag. 


Wczoraj odbvły się półfimały i fina- 
łv walk bokserskich o mistrzostwa Pol- 
Ski. które nie obeszły się bez sensacyj' 
nych niespodzianek. 

Do nich należy przedewszystkiem 
zwycięstwo w półfinale Pisarskiego nad 
Majchrzyckim i zwycięstwo Banaslaka 
w walcę z faworytem Sipińskim. 

Wyniki walk półfmałowych były na 
stępujące: 

W wadze muszej: Rothołc (W-wa) 
pokonał Góreckiego ze Slaska i Wirsk; 
(Poznań) — Babińskiego z Wilna. 

W wadze koguciej do finału weszli 
Kazimierski (W-wa) i Polus (Poznań). 

W wadze piórkowej: Rudzki (Śląsk) 
pokonał Chrostka (Kraków) i Cyran 
(W-wa) Woźniakiewicza (Łódź). 

W wadze lekkiej: Straus (Lwów) 
zwyciężvł Milica (Śląsk). zaś Banasiak 
(Łódź) Sipińskiego (Poznań). 


W wadze półśredniej: Seweryniak 
(W-wa) pokonał przez k. o, Wrosza (Po 
morze) i Pisarski (Wwa) — Garnczar 
ka (łódź). 

W wadzę średniej: Hanske (Pom.) 
pokonał Brzezińskiego i Chmielewski 
(Łódź) wysuko na punkty Majchrzyckie 
ZO. 

W wadze półciężkiej do fimału weszli 
Wystrach i Antczak i w wadze ciężkiej: 
Konarzewski I Piłat, ` 

Finałv rozpoczęły się z półgadzin* 
ucm opóźnieniem przy przępełnionej wi 
Jowni cyrku. warszawskiego. 

W wadze muszej wielką niespodzian 
ka bvło zdobycie mistrzostwa przez Rot 
holca z warszawskiej Gwiazdy. który 
zwyciężył na punkty Wirskiego z poz. 
aańskiej Wartv. 

W wadze kozgucieł mistrzem Został 
Polus z poznańskiej Warty, który po €- 


mocjonującei walce pokonał warszawia. 
nina Kazimierskiego. 

W wadze piórkowej Rudzki ze Ślą: 
ska po zaciekłej walce pokonał swęge 
dawnego rywala Cyrana i zdobył tyt 
mistrza, > 

W wadze lekkiej mistrzem został ło 
dzianin Banasiak, który wygrał zdecys. 
Jowanie na punkty ze Strausem (Lw.) 

W wadze półśredniej Pisarski od* 
niósł sensacyjne zwycięstwo nad swym 
kolega klubowym Seweryniakiemt. 

W wadze średniej Chmielewski z łat 
wością zwyciężył Hanskego. 

W wadze półciężkiej Antczak poko 
nał Wystracha i w wadze ciężkiej naj: 
starszy mistrz Polski Konarzewski zwy: 
uieżył Piłata (Warta). Konarzewski 0 
świadczył, że po tej walce wycofuje się 
z ringu. 


Mecze ligowe w kraju. 


Grupa wschodnia ruszyła do boju. 
L. K. S. zremisował Warszawianką. 


W dnłu wczorajszym rozegrano w 
kraju następujące mecze ligowe: 


W WARSZAWIE. 
Warszawianka — ŁKS 0:0. 

Pierwszy występ ŁKS-u w rozgryw 
kach ligowych wypadł niezbyt fortun- 
nie. gdyż drużyna łódzka straciła z War 
szawianką jeden cenny punkt. 

W ŁKS-ie niedopisała linia ataku, w 
której wyróżniał się tylko Herbstreich. 
Duhrzę natomiast grała obrona: Gałecki 
Karaś. ; 
W Warszawiance. która grała b. ofiar 
nie wyróżnili się Zwierz i Makowski. 

W pierwszej połowie gospodarze ma 
ją lekką przewazę, jednak Korngold za 
przenaszcza dwie doskonałe sytuacje, 

Po przerwie iniciatywa przechodzi 
w ręce ŁKS-u. jednak atak iega pod 
bramką przeciwnika zupełnie się tracił. 


inie moząc zdobyć zwycięskiej bramki. 


Sędzia dr. Lustgarten. Widzów 3000. 


SIEDLCE, 
Pogoń — 22 p. p. 3:2 (1:0). 
Pogoń okazała się zespołem lepszym 


nie klubowvch rozsrvwek w grach spor- technicznie dzięki czemu potrafiła utrzy 
towych: To wystarczy, aby zrozumieć, ¡mač przewagę. W pierwszej połowie 
że atmosfera. panujaca w życiu klubowem Iwowianie zdobywają prowadzenie 
nie jest odnowiednia dla młodzieży szkol Przez Łagodnego. W drugiej wojskowi 
nej A tej właśnie atmosfery kierownicy |t'adrabiają swe braki ofiarnością. dzięki 
klubowej nawy sportowej jakoś nie chcą, |Czeriu gra przez pewien czas była 0- 


czy nie moda zmienić. 

Sama metoda zawodnictwa. stosowa- 
mna w klubach. prowadzi na manowce. — 
Ta sama prasa sportowa, która bile w, 
zakaz mielsteri=Iny należenia młodzieży, 
szkolnej do klubów sportowych, niejed- 


Wyścig rowerowy 0 


twarta. Oba zespoły zdobywają po 
dwie bramki: Pogoń przez Łagodneęn i 
Niechciała (po 1) zaś 22 pn. przez Świę 
tosławskiego i Rusinka. Mecz zakoń- 
czył ste zwycięstwem Posani 3:2. 
Sędziował p. Rettig. Widzów 3000. 


nagrodę J. Pfeiffera. 


Otwarcie sezonu kolarskiego w Łodz;, 


W dniu wczorajszym odbyło się ofie| 
cjalne otwarcie sezonu Łódzkiego Okrę- 


1.05,38, 3) Brymas F, (AKS W-wa) — 
1.06,39, 4) Wencław (Bieg, Łódź), 5) Fai- 


gowego Związku Kolarskiego. W ramach | lik R. (ŁKS), 6) Leskiewicz L, (Bieg), 7) 


otwarcia sezonu odbył się z boiska ŁKS 
kolarski wvścig naprzełaj o nagrodę J. 
Pfeiffera organizowany przez ŁKS na dy 
stansie 25 kim. W biegu startowało ogó- 
łem 46 zawadników, z których ukończyła 
wyścig 34 kolarzy. Zwyciężył Feliks Kieł 
basa z Amatorskiego Klubu Sportowećc 
w czasie 1 godz. 3 min. 838 sek., dzieki 
czemu nagroda przechodnia stała się wła 
snością tego klubu. (W roku ubiesłym 


(Jag.). 30.14. Robińskim (Warta. Poznań) | zwvciężył równiez kolarz warszawskiego 


i Puchalskim (Legia. Warszawa). Star- 


.towatło 32 zawodników» 


6 QS 


AKS-u — Głowacki). Dal-ze miejsca za- 


(jeli: 2) Kołodziejczyk W. (Resursa) — 


Stefański H. (Zjednoczone), 8) Czech Z 
(Resursa), 9) Szmidt A. (Union-Touring), 
10) Kraśniewski (AKS, W-wa). Z czoło- 
wych kolarzy ŁKS-u Odartus przybył 14, 
zaś Hofszneider wycofał się wskutek de- 
feklu. Faworyt biegu, mistrz Połski—Gło 
wacki nie startował, Zdobywcom pierw- 
szych miejsę zostały wręczone nagrody 
(10) i dyplomy (5). Organizacja zawodów 
dobra. Kierownikiem by. Pfeiffer, sed7`- 
głównym p. Gałęcki. Czasy pierwszyc 

zawodników „wobec ciężkiego terer"t “t 
ważać nalęży za b dobre 


KRAKÓW. 

Warta — Garbarnia 1:0 (0:0). 

Mecz był bardzo ciekawy, zdyż po- 
mimo wyrównanej gry obfitował w liez- 
ne obustronne momenty podbramkowe. 
Pierwsza połowa mija bezbramkowo. 
zaś w drugiej zwycięską bramkę dla 
Warty zdobył Szerikę Il. Sędziował p. 
Słomczyński. 


WIELKIE HAJDUKI. 

Ruch — Wisła 1:0 (0:0). 
Porażka Wisły niezasłużona, gdyż 

drużyna krakowska była w polu zespo- 

łem lepszym lecz grała b. pechowo. 

Mecz toczył się przez cały czas w b. 

estrem tempie. 


23 minucie Włodarz. W Wiśle wyróż- 
niła się obrona a w Ruchu najlepszy = 
Wodarz w ataku. Sędzia p. Pozner. 
Widzów. 3000. 


TABELA LIGOWA. 
(Grupa zachodnia) 


Gier Płw, Gh 
Ruch 4 6 11:33 
Warta 2 4 5:0 
Cracovia I 2 3:0 
Wisła ry . 2:1 
Garbarnia 2 0 0:7 
Podgórze 3 0 1:11 


W grupie wschodniel prowadzi Po 


Decydułącą 0 zwycię-|soń przed ŁKS em, Warszawiamką Í 


stwie bramkę dla gospodarzy zdobył w 122 p. p. f 


Mecze o mistrzostwo łódzkiej klasy Ą. 


„Turyści na czele tabeli, i 


Przebieg meczów o mistrzostwo klasy | gry, gdyż Wima przegrała nazbyt 
A, które odbyły się w Łodzi w sobotę ij ko. W pierwszej połowie gra Aajne 4 


niedzielę był następujący: 
WKS — HAKOAH 0:0. 


Mecz rozegrany w sobotę na boisku 
DOK zakończył się dla Hakoahu szczę- 
śliwie, gdyż WKS był doskonale dyspo- 
nowany i miał naosół znaczną przewagę. 
Od porażki uchronił Hakoah przedewszy- 
stkiem doskonały bramkarz Rapoport. — 
W WKS-ie wyróżnili się Ślązak. Lenart i 
Kaczmarek. zaś w Hakoahu: Rapoport, 
Balsam i Kahan, Sędziował p. Piotrowski 
Przedmec? rezerw 2:2, 


TURYŚCI — ŁTSG 1:0 (1:0). 


Zwycięstwa Turystów było zasłużone 
gdyż w pierwszej połowie meczu mieli 
więcej z dry. Turvści poczynili karzwctne 
przestawienia w linji ataku, gdzie Micha! 
ski zagrał tym razem na środku. ŁTSG 


ze zmienną przewagą, przyczem at 

LKS-u nie jest w stanie wiele zdziałać 
wobec słabej dyspozycji Tadeusiewicza. 
W drugiej połowie pomimo ofiarnej gry 
Wimy ŁKS zdobywa kolejno trzy bramki 
przez Urbańskiego, Tadeusiewicza i. Sę* 
dziwego. Sędziował p. Marczewski — 


U zwycięzcy wyróżnili się: Flieger, Ra- - 


domski, Kowalski i Miller, zaś we Wimie 
ac Przedmecz rezerw 4:2 (4:0) 
la LI f 


SKS — WIDZEW {ł:¢4 (0:0), 


Mecz roześrany w dniu wczorajszym 
na boisku DOK wypadł dla Widzewa w 
stosunku do przebiegu gry szczęśliwie, 
gdyż naogół SKS był zespołem lepszym 
i w polu miał przewagę. Pierwsza połową 
upływa bezbramkowo, zaś w drusiej bram 


grało nieco chaotycznie i nie potrafiło | kę dla SKS-u zdobył Ślązak i dla Widze- 
wyzyskaź kilku sytuacyj. Jedyną bram- | wa — Bończyk. Sędziował p. Pietsch. 


te meczu decvdujacą o zwycięstwie zdo. 
był dła Tarvstów już w 10 min. n'erwszej 
sołowy Nvkiel (z winy obrony ŁTSG). 
Do przerwy Turyści nrzeważali, po 
"rrarwje natomiast dra brłą wyrównana 
1] Turystów wuróżniH sie Strzelczył: I Mi 
sbałst:i, zaś w ŁTSG—Berdman i Miko- 
Tafczyk. Sedziował p. Andrzejak. Dzieki 
temu zwyciestwi Turyści utrzymnią sie 
| nadal na ezee tabeli mistrzowskiej. Re- 
zerwy: 2:1 dla Turystów, 


EKSTb — WIMA 3:0 (0:0). 
Wynik nie odzwięzciedla przebiegu 


TABELKA A'KLASY, 


Gie Pir Sbp 
Turyści 4 7 9:3 
Ł. K. S. fb 4 6 9:5 
Hakoah 4 5 1:6 
W. K. 8, 3 4 4:3 
Makabi 3 2 5:5 
SAKS. 3 2 3:4 
Ł. 1. 8. G. 4 2 3:6 
WiMa 3 1 4:8 
Widzew 2 1 238 


V-ty motocyk 


W dniu wczorajszym odbył się V-ty 
ogólnopolski zjazd gwiaździsty do Łodzi. 
Zjazd organizował Union-Touring. Na 82 
zgłoszonych motocyklistów z całej Polski 
wzięło udział w zjeździe 77. W klasyfi- 
kacji drużynowej pierwsze miejsce zdo- 
był Union-Tourinś, którego zawodnicy 
przejechali w sumie 5.100 klm. i zdobyli 
4.992 p. Jednak, jako organizator Union- 
Touring zrzekł się nagrody zespołowej na 
rzecz ZKM-u, który zakwalifikował się 
mna drugie miejsce z ilością 2.607 klm. i 
2601 p. przed warszawską Legją — 1225 
kim i 1159 p. Za najlepszy wynik dnia 
pagrodę zdobył Lessman (ŻKM,) — 481 
kim 475 p. — w kategorji maszyn poje- 
dyńczych, zaś w kategorji z przyczepka- 
mi najlepszy wynik i nagrodę zdobył Wal 
ter Buckley (Union-Tourinć) — 540 klm. 
i 540 p. W poszczególnych kategoriach 
zwyciężyli: w kat. do 350 ca; 1) Raabe 
[Un .-T.), 430 klm. 430 p., 2) Kossakowski 
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lowy ziazd gwiaździsty do Łodzi. 


Union zajął ! miejsce. 


(PKM, W-wa) 274 klm. W kat. ponad 350 
ca: 1) Lessman (ZKM) 471 klim., 2) Szraj- 
ber, mistrz Polski (SKM, W-wa) 404 klm. 

W kategorji z przyczepkami do 600 
ca: 1) Walter Buckley (Un.-T.) 540 klm., 
2) Schönborn E. (Un.-T.) 539 klm. W ka- 
legorji z przyczepkami ponad 600 ca: 1) 
Torończyk (Un.-1.) 236 klm., 2) H Fein- 
messer (2KM) — 194 klm. Nagrody prze- 
znaczone do dyspozycji komisji sporto- 
wej zdobyli: naśr. acuum Oil Comp. 
Szałkiewicz (PTC) —453 klm. nagrodę 
Good-Yar Felcman (ŻKM) 542 kym.. na- 
środę f. Kade i Kummer: Żuczkowski (Le- 
gia ,W-wa) 465 klm i nagrodę f. Meister: 
Webb (U-T) 307 klm. W czasie przepiso- 
wym przybyło 69 zawodników. Ogólnie 
przejechano w zjeździe 12.737 klm. Spe- 
cialnie silna konkurencja była w maszy- 
nach z przyczepkami do 600 ca., gdzie 
wyniki osiągnięto b. dobre, 


-—— 


Kobiece mistrzostwa Polski w biegu. 


Nowacka zaięła p 


W dniu wczorajszym odbył się w Ło- 
dzi kobiecy bieg naprzełaj i mistrzostwo 
Polski Bieg. obesłany został prócz khi- 
bów łódzkich też przez Śląsk, Poznań, 
Warszawę, Lwów i Kalisz. 

Wśród uczestników biegu widzimy 
conajlepsze „specjalistki“ tego rodzaju 
imprez, w pierwszym rzędzie zeszłorocz- 
ną mistrzynię katowiczankę Szuasówne 
i dwie rvwalki z bieżni warszawianke No 
wacką i poznaniankę Świderską. Obok 
nich widzimy jeszcze dwie przedstawi- 
` cielki Śląska, 1-ą z Poznania i reprezen- 
tantkę Lwowa — Dzidkę z tamtejszej Le- 
ghji - 
Start biegu odbył się punktualnie o 
godzinie 12-ej na polanie obok stadjonu 
ŁKS-u 

Tuż po wyruszeniu ze startu na czoło 
wysuwa się Nowacka, a za nią biegnie 
Szuasówna i Świderska, dalej reszta za- 


wodniczek, wyciągająca się odrazu w 
sznur, 
W lasku, przez który przebieðaja za~ 


wodniczki kolejność ich ulega zmianie — 
Nowacka prowadzi w dalszym ciagu, a 
na drugie miejsce wchodzi Świderska, wy 


Walne zebranie łódzkich 
dziennikarzy sportowych. 


W sobotę odbyło się w Łodzi dorocz- 
ne walne zebranie Związku Dziennikarży 
i Publicystów Sportowych (oddział w Ło- 
dzi). Na zebraniu tem przeprowadzono 
wybory nowego zarządu, który pozosta! 
niemal w identycznym składzie, jak w ro 
ku ubiegłym, a mianowicie prezesem zo- 
stał po raz szósty p. Władysław Koziel- 
ski, członkami zarządu pp. Kałuszyner 
por. Woskowicz i Reiter. W uchwałach 
postanowiono m. in. propagować Pań- 
stwową Odznakę Sportową i skłonić 
członków związku do ubiegania się o nią, 


MECZE PIŁKARSKIE W KRAJU. 


Wczoraj w calym krału odbyły się 
dalsze mecze o mistrzostwo kl. A. Waż: 
niejsze wyniki były następujące: 


| 


W Warszawie: Watt — Drukarz 2:2, 
AZS—Legia l-b 4:2, Skoda—Orzet 4:2. 
"W Poznaniu: Warta I-b — HCP 2:1, 


limpja — Ostrovia 2:1. © 
W Katowicach: IFC — 06 Katowi 
ce 1:1. Prowadzi w tabeli Naprzód (Li- 
piny). 
We Lwowie: Lechia — Orzeł 3:0, 
Ukraina — Pogoń l-b 1:1, 
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4 Rzeźby i Zdobnictwa 
Wólczańska 35 


Zapisy codziennie od 10 rano do 9 wiecz 
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RATY: 


g niedzielnym dodatkiem ilustr. i dod. 
dziec. „MAŁY KURJERS 
miesięcznie w Łodzi zł. 4 — na prowincji 
zł. 5.50 zagranicą zł. 10— odnoszenie do 
domu 40 gr. Prenumeratę można 
przerwać tylko 1 i 15 każdego miesiąca. 
Konto czekowe P. K, O. 61747. 
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ar, mal. WACŁAWA DOBROWOLSKIEGO 
Szkoła Rysunku, Malarstwa, 


Dla wybrednych Panów! 


Oddawna oczekiwane ostrza do golenia 


>) m DWIE ttr 


ierwsze miejsce, 


przedzając Szuasównę, która doznała kon 
tuzji nogi, niezbyt zresztą bolesnej. 

W tej samej kolejności przychodzą za 
wodniczki do mety. 

Pierwsze miejsce zajmuje, zdobywajac 
zarazem tytuł mistrzyni Polski na rok 
1933 Nowacka Jadwiga (AKS. Warsza- 
wa). Czas Nowackiej 3 m. 05,6 sek, 

Na druśiem miejscu widzimy Świder- 
ską [AZS Poznań) 3 m. 08,2 sek. 

Zeszłoroczna mistrzyni Szuasówna z 
katowickiej Pogoni przychodzi z powodu 
kontuzji jako trzecią o metr za poznanian 
ką. ' 
Na czwartem miejscu uplasowała się 
pierwsza łodzianka Głażewska z ŁKS-u. 

Piątą jest kaliszanka Wysocka z tam- 
teiszego Strzelca. 

Na dwóch nastepnych miejscach wi- 
dzimy znów dwie łodzianki Smętkównę 
i Kasnerską, obie z ŁKS-u, 

Jako ósma przybyła do mety Iwowian 
ka Dzidka z Lechii. 

Do biegu startowało 14 zawodniczek 
i wezvstkie przybyły do mety. 

Zainteresowanie biegiem ze strony pu 
bliczności dość znaczne. 


K. Połomska — mistrzynią 
Łodz: w szermierce. 

W sobotę odbyły się w sali przy ulicy 
Cegielnianej 26, pierwsze mistrzostwa 
szermiercze w Łodzi dla pań. Zwvcięży- 
ła Krystyna Połomska, osiągając 6 zwy- 
cięstw, przed Abramowiczówną 5 zw. i 
Matczakówną 4 zwycięstwa. Startowało 
7 zawodniczek. Walki odbyły się na Ilo- 
rety. Zdobywczynie pierwszych miejsc 

ędą reprezentowały Łódź na mistrzo- 

stwach szermierczych Polski, które od- 
będą się w nadchodzącą sobotę w Kato- 
wicach. 


TUR I MAKABI MISTRZAMI SIAT- 
KÓWKI W KL, B. 

W dniu wczorajszym zostały ukończo 
ne mistrzostwa w siatkówkę żeńską i mę 
ską łódzkiej klasy B. W siatkówce męs- 
kiej mistrzostwo zdobył Tur, zaś w żeń- 
skiej Makabi. Poszczególne wyniki były 
następujące: Siatkówka żeńska: SKS — 
Orle 27:22, Makabi — Oelę 30:28, Tur — 
SKS 26:24. Makabi =- Hakoah 30:0 (v. 0), 
Tur — Orlę 30:0 (v. o.), SKS — Makabi 
30:18, Tur — Hakoah 30:0, Siatkówka 
męska: SKS — Orlę 30:7, Tur — Orlę 
30:9, Tur — SKS 30:19, SKS — Orle 30:3, 
Tur — Orlę 30;6 i+Tur — SKS 30:19, 


TECKSTEACZK 
Firma 


dobrze wprowa- 
dzona, pracująca ze 
sztabem agentów 
obejmie przedsta- 
wicielstwa pokup- 
nych artykułów. 
„Energiczni” biuro 
ogłoszeń „Świat”, 
Lwów, Staszica 8. 
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> 


dr. 
3czum 37 


lombardowe 


zędzie do nabycia. 


Ogłoszenia p 


Dułoszonia rodne, 


KUPNO I SPRZEDAZ | 
TE BZRZZESKAN AT ZJ FEI B 


ZŁOTO, BIŻUTERJĘ, kwity 


wyższe ceny Zakład Jubilerski 
L Fijałko, Piotrkowska 7. 


IWONICZ - ZDRÓJ. poleca do kuracj 
domowej sól jodobromową, słoik pół 
klg. zł 2,25 wodę mineralną butelka 
zt 150 żądać w apt skł. lub od Dy 
rekcji Zdroju. 


o godzinie 9 wie 


CENY OGŁOSZEN: 


MECZE O MISTRZOSTWO ŁÓDZ- 
KIEJ KLASY B. 

Wczoraj rozpoczęły się mecze o mis 
trzestwo łódzkiej klasy B, w piłce noż- 
nej. Wyniki ich były następujące: IKP 
=- Zjednoczone 2:0, Sokół (Zgierz) — 
Huragan 1.2, Tur — Sztern 2:2 (2:1). 

W meczach o mistrzostwo kl. B. pod 
«kręgu pabianickiego wyniki były nastę 
pujące: Sokół (Pabi) — — Tur (Pabj.) 
(9:0. 3:0), PTC — Kruszeender 2:1 (1:1) 
i Burza — Sokół (Zduńska - Wola (3:0) 
(v. 0.). W tabeli prowadzi Sokół (Pabji.) 
przed Burzą, PTC i Kruszeenderem. 


KRAWCZYK — PIERWSZY W BIEBU 
W PABJANICACH. 

W Pabianicach odbył się w dniu wczo 
rajszym bieg naprzełaj dla mężczyzn na 
dystansie 3 klm. zorganizowany przez 
klub Kruszeender, w którym wzięli rów 
nież udział zawodnicy łódzcy. Zwycię- 
yt Krawczyk (KE) w czasie 11 m. 35.2 
sek. przed Polakiem (ŁKS), Rybą (KE) i 
Nagajczykiem (KE). Zainteresowanie 
biegiem znaczne. 


Wiadomości zagraniczne 


LONDYN. Na zawodach amerykań- 
skich w Buffalo — młoda pływaczka 
emerykańska, olimpijka Kisht, ustano- 
wiła drugi zkolei rekord Światowy w 
pływaniu na dystansie 200 y. stylem do- 
wolnym, osiągając czas 2:20,5 sek. 


LONDYN. Odbyły się tu brytyjskie 
mistrzostwa zawodowców w jeździe fi- 
gurowej na lodzie. 

Zwyciężył dotychczasowy mistrz. 
Amerykanin Purley Nicholson — 1556.6 
rkt.. przed Szwaicarem Gerschwiler 
— 1409.9 pkt. i Austriakiem Arien — 
1407.7 pkt. 


MONTE CARLO. Międzynarodowy 
turniej szermierczy w Monte Carlo, w 
którym startować mieli Polacy, przy- 
niósł wielki sukces zawodnikom wło- 
skim. Zespół włoski, w którym najstar 
szy zawodnik, Bochino liczy zaledwie 
20 lat, pokonał Austrię 9:7, Belgję 9:5, 
Francię — 9:3. Francuzi pokonali Au- 
strję 13:3. Są to wyniki szpady. 

W szabli — pierwsze miejsce zajęli 
Węzrzy, którzy pokonali Austrię (2 miej 
sce) 14:2. Austriacy pokonali Włochów 
0:7 i remisowali z Francją 8:8..- 


BUDAPESZT (PAT). — W między- 
państwowym meczu zapaśniczym, roze” 
granym w Budapeszcie, reprezentacja 
Węgier pokonała zespół Estonji w sto. 
surku 15:9. 


Arsenal mistrzem piłkarskim 
Anglii. 


LONDYN (PAT) — W sobotę wie- 
czorem odbył się w Londynie decydują 
cy mecz o zdobycie tytułu mistrza pier- 
wszej angielskiej ligi piłkarskiej. Tytuł 
ten przypadł londyńskiemu klubowi Ať- 
senal. który w. ostatniej swej rozgrywce 
pokonał Chelsea 3:1. W finale rozgry” 
wek o puhar amatorski zwyciężyła dru- 
żywa Fingstonian. bijąc Stockton 4:1. 


Prenn nie będzie reprezento- 
wał Niemiec, 


BERLIN (PAT). — Niemiecki Zwią* 
zek Tennisowy zdecydował delinityw* 
nie, że kandydatura pierwszego tenni- 
sisty niemieckiego, żyda Dawida Pren 
ma, nie będzie brana pod uwagę przy u- 
stawianiu reprezentacji Niemiec o punar 
Davisa. Zespół reprezentacyjny wyło” 
niony będzie z pośród następujących za- 
paśników: Cramm, dr. Sessart, Zrent, 
Henschl, Hartz, Jaenecke, Spenker, 
Tuebben i Wetzel. 


5 


pod "”Punktualność”, 


kupuje i płaci naj- 


z. 


FIAT- półciężarowy z budą na chodzie, 
zdatny dla pp. piekarzy, rzeżników, tanio 
do sprzedania. Sienkiewicza 34, m. 53 


WÓZEK dziecinny firmy Kon-kon” ze 
skrytką model 1932 r., prawie nowy za 
niską cenę do sprzedania. Wiadomość 
ul. Nowo*Targowa Nr. 16 tel. 101-38. 


- RÓŻNE 


POKOJU z kuchnią słoneczne lub u 


meblowanego pokoju możliwie w okoli 
cy Parku Poniatowskiego 
zaraz, Oferty z ceną do 


czorem 


Audycje radjofoniczne 
Poniedziałek, dnia 24-g0 kwietnia, 
1140—11.50 Codzienny przegląd prasy polskiej 
11.50—11.55 Komunikat meteorologiczny dla ko- 
munikacji lotniczej 

11.52—12.05 Sygnał czasu z Warszawy, 
Krakowa 

12.05—12.10 
żący 

12.10—13.20 Koncert x płyt gramofonowych 

13.20—13.25 Komunikat meteorologiczny 

13.25—15.18 Przerwa 

1510—15.15 Komunikat Państwowego Instytutu 
Eksportowego 

15.15—15.25 Komunikat gospodarczy 

15.25—15.30 Przegląd komnnikacyjny 

15.30—16.25 Płyty gramofonowe 

16.25—16.40 Lekcja języka francuskiego (kurs ele- 
mentarny) — lektor p. Lucien Roquigny 

16.40—17.00 Odczyt p. te Nakręcanie kryzysu — 
wygł p. Władysław Lewandowski 

17.00—17.55 Recital fortepianowy Marji Dońskiej 

11.55—18.08 Odczytanie programu na dzień na: 
stępny 

18.00—18.20 Odczyt dla maturzystów 

18.20—18,.25 Komunikat Izby Przem. - 
Łodzi 

18.25—-19.00 Muzyka lekka z restauracji Cristal — 
orkiestra Fregeta i Jakubowskiego 

19.00—19.15 Rozmaitości 

19,15—19.30 Skrzynka pocztowa techniczna — ko» 
respondencję bieżącą omówi i porad technicz- 
nych udzieli p. Wacław Frenkicl 

19.30—19.45 Na widnókręgu 

1445—2000 Prasowy Dziennik Radjowy 

20.00—20.15 Dr. Alicja Simonówna omówi koncert 
z Budapesztu 

20.20—21.15 Transmisja koncertu z Budapesztu. — 
Oratorjnm Tiszta p. t. Chrystus — pod dyr. 
Bruno Waltera 

21.15—21.25 Wiadomości sportowe oraz dodatek do 
Prasowego Dziennika Radjowego 

21.30—2250 Dalszy ciąg transmisji koncertu z Bu- 
dapesztu 

22.55—23.00 Komunikaty meteorologiczny i poli- 
cyjny 

23.00—24.00 Muzyka taneczna z dancingu Oaza. 


hojnał z 


Odczytanie programu na dzień bie- 


Handl. w 


POLSKI KONCERT SYMFONICZNY 
W RADJO, 


Dnia 25. IV. o godz. 19.00 nadany zo- 
stanie popołudniowy koncert symfonicz- 
ny, poświęcony wyłącznie muzyce pol- 
skiej, w wykonaniu orkiestry Filharmo- 
nji Warszawskiej pod dyrekcją Grzeso- 
za Fitelberga. Na program koncertu zło- 
żą się: poemat symfoniczny „Mona Li- 
za” L. Różyckiego, „Bajeczki” A. Wie- 
niawskiego, oraz „Scena wiejska“ o wy- 
bitnie polskim charakterze P. Maszyń- 
skiego, wreszcie symłonja Borowskiego. 


RADJOWY RECITAL ZOFJI JARO- 
SZEWICZOWEJ, 


Dnia 25, IV. o godz. 21.40 wystąpi w 
radjo z własnym recitalem ceniona pia- 
nistka polska, Zofja Jaroszewiczowa. 
Urozmaicony program koncertu obejmu 
je drobne utwory Prokofjewa, Skrjabina 
Malmgrena, Liszta i Chopina. 


H u mor. 


ŚPIESZY SIĘ. 
— Kiedy odchodzi statek do Ameryki? 
— Za siedem minut. 
— Czy niema wcześniejszego Bardzo mi 
się śpieszy | 


DZIWNE DZIECKO. 
— Co się stało Jasiowi, Marjo, czemu sie- 
czł w kącie taki: blady i smutny: 
— Doprawdy nie wiem, proszę pani. Pół” 
godziny temu zajadał wesoło Śliwki i popiłat je 
mwem. À 


miesięcy). Warunek: sumienna, 


natychmiast do „K. Ł.* wraz z 


łek, wtorek. Piotrkowska, 
przeczna oficyna, parter. 


DWA pokoje umeblowane frontowe, 
z balkonem i fortepianem pojedyńczo 
lub razem do wynajęcia. 
m. 9, 


Zakątna. 64, 
adogoszcz, Obywatelska 18. 


A B 


PRY JMĘ pielęgniarkę na 2 miesiące 
lub też na stałe do dziecka (1 roki 9 


go usposobienia i łagodnego charakte- 
ru, lubiąca swój zawód. Oferty składać 


dectwami, referencjami i podaniem 
warunków sub, „Skromne wymagania“, 


POTRZEBNA wykwalifikowana wy- 
chowawczyni do dziecka (1 roki 9 
miesięcy). Świadectwa i referencje nie- 


101 po- 


Przybłąkał się pies wilk. Odebrać 


należy kierować na 


za wiersz milimetrowy 1-łamowy (str, 5- łamów): przed tekstem i w tekście 50 gr., komunikaty 40 gr. nekrologi 40 gr 
Zwyczajne za wiersz milimetrowy 1 łamowy (str. 12 łamów) 12 gr. Drobne 15 gr. poszukiwania pracy 12 gr. za 
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NĄ | MARASKA 

WAZY AT TA 

CZEKOLADĘ KREMOWĄ MARASCHINO 
poleca 


A. PIASECKI S. A., Kraków 


TEATR MIEJSKI. 
Ostatnie występy Stelana Jaracza, 

Dziś oraz w czwartek wiecz. po cenach znizo- 
nych rewelacyjny „Kapitan z Koepenick'', Będą 
to już ostatnie występy misirza Stefana Jaracza. 

W środę o godz. 4 po poł. specjalne przedsta 
wienie dla młodzieży szkolnej, dramat w 10 odsło 
nach Fr. Schillera ,„Zbójcy**, z udziałem czoło. 
wych artystów teatru Miejskiego. Reż, H. Szletyńe 
ski. Ceny najniższe. Á 


Występy Michała Czechowa. i 

Najgłośniejszy artysta rosyjski, filar teatru Sta 
nisławskiego w Moskwie, Michał Czechow, odby: 
wzający triumfalne tournee po całej Europie, wyr 
stapi w teatrze Miejskim we wtorek i w środę 
wiecz. Obok Czechowa ujrzymy wybitnych arty- 
stów teatru Stanisławskiego w Moskwie, jak: A 
Dowidow, W. Gromow i innych. 


TEATR KAMERALNY. 

Dziś, jutro i pojutrze wieca. po cenach zmiżo 
nych ostatnie występy Marji Przybyłko - Potockiej, 
kreującej popisowę rolę w komedji J, Erwina 
„Pierwsza pani Frazer'*. a- 


TEATR POPULARNY (OGRODOWA 18). 

Dziś i codziennie o godz. 8.30 ciesząca się mia 
bywałem powodzeniem sztuka historyczna w Smig 
obrazach według A. Goldfadena p. te Bar'Kochbą 
osnuta na tle prześladowania żydów za panowania 
Cezara Adrjana, Piękna wystawa, efektowne koste 
jumy, oryginalne tańce dopełniają całości, 

Bilety od 40 gr. do zł. 1.50 do nabycia w kasia 
teatru ad godz. 11—2 i 4—10. 


TEATR OPERETKA 8.30 (PRZEJAZD 24). 

Dziś o godz. 8.30 i jeszcze tylko kilka dni ma 
ogólne żądanie publiczności, ciesząca się niebywa 
iem powodzeniem operetka H. Hirscha p. Ł Dolly, 
w premjerowej obsadzie, ustępująca miejsca jubi 
lęnszowej wiedeńskiej operetce p. Ł Poganini, któ 
ra niebawem wejdzie na afisz teatru. - 

Ceny miejsc rewelacyjnie niskie, gdyż od 49 gr, 
do zł. 2.20, 

PREFERANS P. C, K. 

W środę, dnia 26 b. m. zarząd łódz 
kiego oddziału Polskiego Czerwonego 
Krzyża zaprasza na preferansa do sympa 
tycznego lokalu Syndykatu Dziennikarzy 
Łódzkich (Piotrkowska 121, prawa ofi 
cyna, parter), NAA 


KOMUNIKAT. 

Zarząd Tow, im. Chopina zawiadamia człon 
ków i sympatyków, że w dniu 30 kwietnia o godz. 
J2 w poł. w teatrze Popularnym (Ogrodowa 18) 
edbędzie się poranek muzyczny. Program nader 
„urozmaicony, 

— opo 


MIEDZYNARODOWA WYSTAWA 
AUTOMOBILIZMU 
odbędzie się w Moskwie w r. 1934. Do 
wzięcia udziału w tej wystawie rząd 
sowiecki zaprosił wszystkie fabryki au- 
tomobilów istniejące w Europie i w 
Ameryce. 


Dr, med, 


BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i moczopłciowych 


Cegielniana 15, tel. 149-07 
Przyjmuje od godz. 8-11 1 od 4—8 
w niedzielę i święta od godz 9—l 


ciche- 


świa» 


zbędne. Oferty konieczne z podaniem 
warunków do „K. Ł.” sub, „Skromne 
wymagania”, PIER WSZORZĘDNY 
zza . a 
> BUFET przy klubie iasi Zakład Krawiecki 
poszukuję | do oddania na dobrych warunkach. Zgł. 
"Kurjera” | osobiste od 10—12 w poł. w poniedzia A. ANTC ZAKOWSKI 


Łódź, ul. Piotrkowska 73, telef. 150-50, 


poleca się Szan. Publiczności na sezon 
wiosenny. 
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wyraz — najmniejsze ogłoszenie 1.50 zł, dla bezrobotnych 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zł. Ogłoszenia zamiejscowe i dwukolorowe, o 50%o drożej, 
zagraniczne i trójkolorowe o.1000/e drożej, Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za 
termin druku i treść ogłoszeń komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada, Zastrzeżenie miejsca obowiązuje administracię tylko wówczas gdy za takie zastrzeżenia 
zostanie zapłacona 250, nadwyżka od ceny ogłoszeń. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają treści ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrotu gotówki ani też do bezpłat- 
nego powtórzenia ogłoszenia. Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarjum uważane są za bezpłatne. Rękopisów zarówno zużytych jak i odrzuconych redakcja nie zwracą 
Wydawca LEOSADJA STYPUŁKOWSKA. 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskiego, Łódź, Piotrkowska 195 (Karola 2). 
Za redakcję odno=iąda: STANISŁAW RACHALEWSKŁ 


(tel. 138-28) 


